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POTĘŻNA DEFILADA WOJSKOWA . , 

• ar§zaw1e 
W dniu 22 Lipca, z oka.11J1 Swlęta Odrodzenia I mkoillllle· 

nla uroczystych obchodów Roku.Dziesięcioleci& Polski Lu­
dowej, odbyła się w Wa.riu,awie rur. placu Im. Józefa Stalina 
wielka. defilada. Wojska Polskiego, defilada sPOrtowców oraz 
pochód młod%ieży, 

Wzdłuź całej trasy defilady 
i !llOChodu - wzdłuż nowej u­
licy Marszałkowskiej i n.a ol­
brzymim placu im. Józefa Sta­
lin.a przed monumentalnym 
gmachem Pałacu Kultury i 
Nauki, zgromadziły się d.zie­
siątki tysięcy mie.57.kańców 
&tol:cy oraz lic~nde przybyłe 
z całego kraju delegacje i wy­
c.iecziki. Na zalanym pmm'.e­
n·arni lipoowego słońca placu 
stanęły zwarte czworoboki 
wojska. 

O godz. 10 miejsca na trybu­
nie honorowej zajmują wśród 
gorących oklasków członko­

wie Biura Politycznego KC 
PZPR: I sekiretarz KC PZPR, 
Bolesław Bierut, Józef Cyran­
kiew'cz, Władysław Dwora­
kowski, Franciszek Jóźwiak -
Wi·told, Ft<i:nc:szek l\II.azur. Hi­
lary Mim::, Zenoo Nowak, Ed­
ward Ochab, Roman Zam­
bt'<lwski ; Aleksander Zaw~dz­
k.i, z.a.sti:paa członka Biura 
Pe>litycznego KC PZPR Ad.am 
Rapack;, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Morawski. j 

Na honorowej trybunie o- , 
hecni są ró<.'JTlieź członke>wie 
delegacji rządowych, bawią­
cych w Polsce z ok<12ji uro-

Włdo~ na plac Sta!łna w czasie defilad11 (Dalszy ciąg na str. 2) 

Parada młodości · 
w Lodzi 

Defi!ujq dztala samobieżne, 

Dnia 21. VII. br. odbyła się w Warszawie w Sati Konuresow ej Paiacu. Kultury i Nau.ki im. J. Stalina urocz11sta akade~ 
mia zoruanizowana z okazji święta 22 Lipca. 

NA ZDJĘCIU: prezydium akademii. 

Uroczyste obchody 
w woj. łódzkim 

Radosny przebieg miały wczoraj na terenie województwa 
łódzkiego uroczystości, związane z ol>ehodem 11 rocznicy 
ogłoszenia Manlfestu PKWN. We wszystkich miastach, osa­
dach i wsiach odświętnie udekorowane zostały budynki 
urzędów i domów mieszkalnych. Od wczesnych godzin ra.n· 
uych odbywały się liczne zawody I popisy sportowe, w któ· 
rych prym wiodła młodziej, 

Za ~n;ęciP- Il miejęca 

WP wspńłzawodnictwie krafowym 

Zespól PGR-Ruda 
otrzymał honorowy 

dqplon1 uznania 

Przemówienie tow. B. Bieruta· 
Zespoły świetlicowe wiej­

skie oraz ekip łączności z Lo­
dzi i miast powiatowych daty 
szereg występów, 

W godziT'lach popołudnio­
wych odbyły się radosne za­
bawy, które przeciągnęły się 
do późnych godzin wieczor­
nych. 

Podnlosł'I! uroezy!to§ó przełyła. wczoraj załoga zespołu 
PGR • Ruda w powiecie wieluńskim. Zespól łen ugyskał 
II miejsce w skali krajowej w socjalistycznym wspólzawod· 
nictwie pracy i otrzymał honorowy d-yplom uznania. 

w pięknym pairku zespołu 
w Rudzie licznie zebreai 1>!~ 
robotnicy rolni, brygadziści, 
a~ronomi i zootechnicy z 
gospodarstw, wchodzących w 
Sik.lad zespołu. Krótki referat 
wygłosił dyrektor zespołu 
PGR-Ruda tow. Zygmunt Ba,­
k.al.a.rc:zyk. 

Trybuna honorowa, 

Już z dala slycha~ dźwięki 
fanfar I warkot werbli. Idą 
najmlods1 uczestnicy pochodu 
- harcerze i harcerki z Łódz­
kiego Miasteczka Festiwalowe­
go. W rękach wiązanki kwia­
tów i róźnokolorowe chustki. 

na str. 2) 

~& .. 

Obywatele! Robotnicy I chło­
pi! 

Pracownicy umyslowil Ofl· 
cerowie i żołnierze! Młodzieży 
polska! 

W Imieniu Ogólnopclsklego 
Komitetu Frontu Narodowego 
witam i pozdrawiam was w 
dniu naszego wielkiego święta 
narodowego! 

W imieniu stolicy Polski -
Warszawy, która chlubi się 
dziś wspaniałym braterskim 
darem na.rodów ra.dziecklch, 
pięknym Pałacem Kultury I 
Nauki Imienia Józefa Stalina. 
- poulrawlam cały nasz boha­
terski naród polski! 

Chlubne I radosne jest nasze 
dzisiejsze święto narodowe. 
Wieńczy ono pierwsze bistory-

czne 10-lecfe Polski Ludowej, 
otwiera nowe 10-lecle wielkiej 
I twórczej przyszłości naszego 
na.rodu. Swięclmy dziś li 
rocznicę powstania władzy lu­
dowej, roC'Zllicę wiekopomne­
go Manifestu-historyczną da­
tę, która zapoczątkowała wyz· 
wolenie i zjednoczenie ziem 
polskich. 
Olbrzymią drogę przeszedł I 

potężnego dzieła dokonał w 
ciągu tych lat nar6d polskL 
Odbudował ojczyznę awoją 11 

popiołów, ruin i zgliszcz, ob· 
darzył ją wielką silą I mocą. 
Jakiej nigdy jeszcze w swych 
dziejach Polska nie miała. 
Przewodnikiem narodu jesł 

dziś klasa robotnicza, związa­
na nierozerwalnym sojuszem 
z chłopstwem pracującym, cle· 

L---------------. sząca się uznaniem i szacun­
kiem wszystkich warstw twór­
czych narodlL Zdaje ona chlu­
bnie eg:iamin ze swej misji 
dziefowej - z budownictwa so· 
cJallzmu w naszej ojczyźnie. 

Dzień wstał piękny. Już od 
wczesnych godzin porannych 
po opromienionych sfońcem li· 
\icach zdążały na punkty zbió­
rek gruvy młodzieży. Szli spor· 
towcl' w różnokolorowych dre­
sach. młodzi tkacze i prządki 
w zelem1111wskich mundurach, 
oficerowie \ żołnierze, harce· 
ne w odświętnych stl'ojach z 
c1orwonyml chustami na szyi. 
Na ul. Piotrkowskiej przed 
gmacbem- Prezydium Rady Na­
rodowtj trybuna przybrana 
czenvienlą i zielenią. Na try­
bunie prndstawiciełe partii i 
władzy ludowej z I sekreta· 
nem Komitetu Łódllti.ego 
PZPR tow. Janem Jablońs\Wn 
i przewodnlCZl\tym PrezydiUIU 
Rady Narodowej tow. Bolesła­
wem Geragą na czele, wetera­
ni Rewolucji 1905 r.. przodo­
wnicy pracy. Kilka minut PO 
godz. 10 rozpoczął się pochód. 
Otworzył go poczet sztandaro­
wy Zarządu Lódzkie~o ZMP i 
grupa szturmowa z biało-czer­
wonymi, czerwonymi i niebies­
kimi szturmówkami. Defiluje mlod::ież ZMP-owska. 

Roda.cy! Pnemawiam do was 
z trybuny, nad którą wznosi 
się gmach wielki I piękny nie 
tylko swym kształtem archite­
ktonicznym i materialnym, ale 
również swą treścią ideową. 
Gmach ten jest wspaniałym 
dziełem przyjaźni między na· 
rodami Związku Radzieckiego 
a narodem polskim, widomym 
symbolem wielkich przemian 
epoki. w której żyje nasze dzi­
siejsze pokolenie. Jest to sym­
bol zwycięstwa I triumfu wiel­
kich idei socjalizmu, Idei wiei· 
kich przywódców ludzkości: 

Oto kolumna sportowa Włókniarza 

Marksa., Engelsa, Lenina I Sta­
lina. 

. W uroczystościach na.szych 
uczestniczą przedstawiciele 
10 pa1istw ludowych, z któ· 
rymJ Polska złączona jest nie­
rozerwalnymi wlc;zaml przyja­
źni I IJratersklego przymierza. 
Łączą nas wspólne Idee I je­
dnolite za.dania w walce o u­
trwalenie pokoju w świecie i 
w wałcr :1 zbudowanie lepsze-

.,.:. 1 go ustroju społecznego: ustro­

• 

ju wolności człowieka i niepo­
dległości narodowej, ustroju 
sprawiedliwości społecznej i 
braterstwa międzynarodowego. 
Siłą przcwodnlą tej naszej 

I 
wlelldej rodziny krajów. wyz­
wolonych z przemocy I wyzys· 

· ku kapitału - jest wielki 

I Związek Radziecki - kraj 
zwyclę.qkiego socjalizmu, kraj, 

I któremu Polska Ludowa i sze-

reii Innych zaprzyjaźnionych 

narodow zawdzięcza swą, wol· 
noiić I braterską pomoc w bu· 
dowanlu nowego, szczęśliwsze 
go życia. 

W dniu wielkiego święta Pol­
ski Ludowej naród nasz skie­
rowuje najgorętsze uczucia Im 
wszystkim bratnim narodom, z 
którymi łączy nas niezłomna I 
wieczysta przyjaźń, a w szcze-­
gólności ku narodom radziec­
kim - naszym wybawcom z 
hitlerowskiej niewoli I sile 
przewodniej światowego obozu 
pokoju, demokracji I socjaliz­
mu. 

Obywatele! Żołnierze odro­
dzonego Wojska Polskiego! 
Wszyscy patrioci naszego pięk­
nego kraju! Za chwilę ruszą 
w uroczystej defiladzie od· 
działy ludowego WoJ11ka Pol­
skiego, które jest chlubą na­
szego narodu, ruszą kolumny 
młodzieży polskiej w rados­
nym pochodzie ku czci naszej 
umiłowanej ojczyzny. W po­
chodach tych młodzież woj­
skowa i cywilna zamanifestu­
je przed narodem swą gorącą 
miłość dla kraju ojczystego, 
swą gotowość I sprawność w 
obronie niepodległości narodu, 
swój zapał i oddanie dla spr a­
wy budownictwa socja.listycz­
nego. 

Gdzie pulsuje naJslłn leJ, 
gdzie tworzy się i wyrasta nie­
złomne i niewyczerpane źródło 
naszej siły narodowej? 

Tkwi ono w twórczym, ofiar­
nym, codziennym wysiłku 

mas pracujących, wyrasta z 
pracy i z pogłębia.iącej się 

wciąż jedności i zwartości na· 
szeęo utalentowanego, boha· 
terskiego narodu. Niepokona­
nym i nie7łÓmnym funtlamen­
tcm siły Polski. je.i wolności i 
niezawisłości, jej dobrobytu i 
rosnąrej pot-:~i politycznej, 
go~podarczej i kulturalnej ,iest 
jednnść na~zego narodu i n:i­
sza przyja7ń mirihvnarodowa. 
ze Zt.\'!?""lf:P.m R?rl7.i"rktm. z 
Chińsl<ą Republiką J.urlową, ze 
ws:i:vstltimi krajami demo:..ra­
cjl ludowe.I. 

Pogł~bi:l.Jmv nieustanni<' fn 
niezawodne źródło nan:vch sil. 
tvciodajną. kr:vnice wielko~cl i 
pot„gi nasze~n narodu! 

Obywatele! Polacy! 
W chwili obecnej w Gene­

wie obradują czołowi przedsta-

_(Da.lszy ciąg na str. 2) 

GROMADA OŻAROW 

Mieszkańcy gromady Oża­
rów w pow1ec1e wieluńskim 
uświetnili dzień 22 Lipca uro­
czystą sesją Gromadzkiej Ra­
dy Narodowe). W godzinach 
popołudniowych w Domu Lu­
dowym licznie zebrali się 
mieszkańcy Ożarowa i okoli· 
cznych wsi. O osiągnięciach 
Ożarowa w ciągu 11 lat wła­
dzy ludowej mówi! sekretarz 
Prezydium GRN Mieczysław 
Koźlan. Wies ta w okresie 
przedwojennym „zabita des-

(Dalszy ciąg ua str. 2) 

Dyrektor przodującego zespo• 
lu PGR~Ruda, tow. Ba.kalar­
czyk, odznqczony został Me-

dalem 10-tccia. 

Radioodbiornik z adapterem - nn.qr~da dla ze1:polu. świe­
tlicowego PGR- Ru.da 

Pogoda dopisuje, więc wszystkie zabawy odbywaly się wczo• 
raj na świeżym powietr zu. 

NA ZDJĘCIU: bawią się pracownicy PGR w Rudzie 
w iiow. wieluńskim, 

Dzi~i ofiarnej pracy ~ 
botników rolnych, słUŻby zoo. 
i agro-teclmicznej respół po­
Sl'llOZycić się może nie Lada suk­
cesamL W 1954 roku plan 
produkc}i rośl;innej wykonany 
został w 107 proc. Plan do­
staw zbóż kwałifikowanych 
o.riaiz zbóż konsumpcyjnych 
21reali!OOwany msiał z nadwyj:­
ką 135 ton. Dużymi osiągnię­
ciami poszczyoić się mogą go­
&podw:stwa w rozwoju hodo­
wli. Dootawy tu=i.ików wy­
konane zostały w 140 proc„ 
bydła w 108 proc., mleka w 
124 pro<::, 

Na wcmrajszej ui-oczystości 
dyrek1Qlf przodującego zespo­
łu tow. Baka1ai!'czyk i agro­
nom tow. Ulanowski odzna­
C2lel1i zostali Medalami 10-le­
ci.a. Wśród załogi rozdzielono 
nagrody pienilf.me na sumę 
1 OO tysięcy złotych ()raz w ie le 
nagród rzecwwych, m. in. ku­
pony na ubrania, rowery, apa­
raty fotograficr.ne, teczki itp. 

Główna komisjia wspólz.a­
wodniotwa przy PGR dla ze­
społu świetlicowego najlep­
szego gospodarstwa Kopy­
dłów przyznała komplet stro­
jów ludowych. Zespół świetli­
cowy PGR-Ruda otrzymał ra­
dfoodb iomik z adapterem, 
tworząca się sekcja muzycz­
na p.rzy św1 et1icy w Czarno­
żyłach 8 instrumentów: man­
dolin i gita.r, a świetkca w 
Rychlocicach - biblio.teczkę. 

Do licznie zebranych pra­
cown.ków PGR przemówił 

kiernwnik WydZJiału Rolnego 
KW PZPR, LOW. Czajkowski. 
W ;nueniu wojewódzkiej OT­

gimiz.acji party ;nej złożył on 
serdeczne życzenia pracowni• 
kom przodującego zespołu i 
życzył 1m uzyskania w przy­
szłym roku pierwszego miej­
sca w ogólnopolskim współ• 

· zawoonictwie. 

Uroczystość 

wspólna zabawa 
;?GR-Rudia., 

zakończyła 

w par-kq 
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Przemówienie tow. B. Bieruta ' NA UROCZYSTOSCI PRZEKAZANIA 
(Doko6czenie ze str. 1) 

wicicle czterech wielkich 
mocarstw. Omawiają oni za­
satly pokojowego w~pół~.~cla 
międzynarodowego. W oc­
ności tyclJ obrad zaintereso­
wane są wszystkie narody 
świata. 

Oczekujemy w wyniku tych 
obrad dalszego odprężenia w 
stosunkach międzynarodo­
wych, oczekujemy plerwsteJ, 
konkretnej, odczuwalnej dla 
całego świata redukcji zbrojci1, 
oczctviJemy stworzenia pod­
walin dla be:ipicczeństwa .:iJio­
rowego w Europie i niedopusz­
czenia do odrodzenia milita­
ryzmu niemiecldego, który ty­
le razy pustos;i;ył nasze zie­
mie. Popieramy wysiłki N;.e­
mieckiej Republik! DemoO;ra­
tycznej I wszystkich sil po~tę· 
powych w Niemczech do zje­
dnoczenia narodu niemieckill· 
go na zasadach poko.iowyull i 
demokratycznych. Oczekuje­
my uwzdl;dnieni:i slus:mych 
praw wielkiego narodu chiń­
skiego. 

Polska Rzeczpospolita J.u· 
dowa wnosi i będzie wnosila 
wytrwałe swój wkład do spra­
wy pokoju I współpracy mię· 
dzy narodami. 

W najbliższych dniach m1o­
dzież polska gościć będzie w 
swym kraju uczestmkf1w 
Swiatowego Festiwalu Mło­
dzieży. B::dzle to wielka ma­
nifestacja uczuć braterstw.i l 
solidarności młodzieży wielu 
krajów świata w walce o po­
kój, o postęp, o lepszą i szczęś­
liwszą przyszłość całej ludz­
kości. 

Cały naród· polski ·złączy w 
te dni swe uczucia z rado>OY­
mi uczuciami naszej młodr.ie­
ży, udzieli serdeczneiro po1iar­
cia szlachetnym jej Ideałom 
wychowawczym, pałrlotycz· 
nym I międzynarodowym, Jej 
pragnieniu poświęcenia wioz:v­
stklch sil dla budowy nowe­
so, lepszego życia. 

Towarzysze! Obywatele! 
Mamy prawo być dumni z 

odbudowy i rozbudowy na­
sz,ych mia.st I wsi, z rozwo.1u 
naszego przemysłu I całej na­
szej gospodarki narodo\Vej! 
Najwi~cej radości budzi w 
każdym z nas świadomość 
rosnącej wciąż energii, W~'­

trwalo5"i w pracy I akt;,•w­
ności społecznej milłonów ro­
botników i chłopów, swiadO· 
mo§ć szybkiego rozwoju 
uzdolnlei1, wiedzy, za.palu i 
patrioty:o:mu najszerszych mas 
lnd'.nvych. 

Pozdnwlamy gorąco c~ly 
polski lud pracujący jako bu­
downiczych naszej wspania­
le.I ojczyzny! 

Dnia 21. VII. br. 
oclbylo się uroc~y­
ste przelcazanfo 
Pc lacu Kultury i 
Nauki im. Józefa 
'>talina w Warsza-

• wie. 
NA ZDJĘClU: Akt 
przekazania Pala· 
cu podphujq: Pre­
zes Rady Minist­
rów PRL - Józef 
Cyrankiewicz i 
Ambasador ZSRR 
w Polsce - P. Po· 

nomarenko. 

CAF - fot. Kondracki 

NARODOWI POLSKlEMU 
PAŁACU KULTURY I NAUKI 

~rzemÓlł'ie11ie ambasadora ZSRR 
tow. ) 

• Ponomarenki 
Drodzy Towa rzysze, Przyjaciele! 

Niech mi wolno będzie w imieniu raQt'-iec­
knej deleg;,q1 rządowej serdecznie p ow .tal: 

l teraz narody nasze pewnie kr<iezą ramię w 
ramię drogą budownictwa nowego, socjali· 
styc.znego życia. 

Pozdrawiamy wszystkie brat­
nie narody, budujące socjot· 
llzm i wielki Zwlązel~ Radticc· 
kl - naszego wyzwoliciela i 
przewodnika! 

Wa s - a w Waszych osohach - cały bratni 
naród polski i przekazać gorące pozdrowienia 
z ok.-:zj i świ~ta narodowego - Swięta Odro­
dzenia Polsk1 (oklas1ci). 

------------------------'--'---------'-------, Naród radziecki z uczuciem gięookJego po­

Na znak wiecznej, niezłomnej przyjaźni 
naszych narodów 5 kwietnia 1952 roku 1·ządy 
Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
ki-eh i Polskiej Rze<:Zypospolitej Ludowej 
podpi.saty układ o budowie w Wars:r.awie 
rqkoma rad zieckich robotników i radzieckimi 
środkami wysokościowca - Pałacu Kultury 
I Na uki. Układ ten stal &ię nowym dobitnym 
przej.awem bratn ich uczuć łączących nasze 
narody, przejawem szczerego dążenia narodu 
radzieck iego do udzielenia bratniemu naro­
dowi polskiemu llO!lJocy w· odbudowie mi­
su:z.onej a i: do podstaw przez faszystowskich 
najei:dżców stolicy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej - Wairszawy. 

Niech h:le wieczysta przy-
Jail1 między narodami! • 

Niech ży,je pokij! 
Niech iyje na~za umiłowana 

Polska Rzec:i:pospolita Ludo· 
wa! 

Gene.wa prOmieniu je optymizmem 
dziwu obserwuje Vlasze sukcesy na drodze 
budownlclwa nowego życia, życia pełnego 

twórczych wysiłków I zwycięstw osiąganych 
w imię triumfu pokoju i socializ.mu. 

W minionych 10 latach naród polski pod 
kierown•ctwem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wpisał w wielowiekową hist.orlę 
swego kr.aju najchlubniejsze karty. W nie­
zwykle krótkim .czasie dokonały się we 

Uroczyste obchody 
w woj. łódzkim 

(Dokończenie ze str. 1) 

kami od świata" dziś tętni I 
pulsuje życii:m. Mieści się tu 
obecnie Rejon Lasów Pań­
stwowych, il>tmeie dobrze 
zorganizowana szkoła 7-klaso­
wa oraz przedszkole. Zarówno 
Ożarów, Jak i okoliczne wsie 
zostały zelektryfikowane I zra­
diofonizowane. 

Na wczorajszej uroczystości 
przewodnicząt.y Pl'ezydlum 
GRN ob. Antoni Korczewski 
wręczył nagrCldy przodującym 
radnym ob. ob. Władysławowi 
Kasperkowi I Józefowi Olej­
nikowi, którzy wykazują wie­
le starań, aby poprawić wa­
runki komunalne gromady. Na 

zakończenie uroczystości od· 
były się występy dzieci z miej­
scowego przedszkola oraz ze­
społu artystyr·znego Rejonu 
Lasów Państwowych, 

SIERADZ 
U roczystosci rozpoczęły się 

na stadionie Sparty. Slącl po 
przemówieniu przewodniczą­
cego Powiatowego Zarządu 
ZMP tow. Szc~erby, wyruszył 
barwny, prawie 600-osobowy 
pochód sportowcow LZS z 
Wieruszowa, Wielunia l Sie­
radz.a, Zduńskiej Woll l z 
Karsznic ora~ zetempowców. 
Ludność Sieradza wyległa 

na ulice, aby podziwiać spraw­
ność młodzieży. 

(Korespondencja własna) 
WczotaJ~zy §wiąteczny dzień spędzili dziennikarze polscy wszystkich dziedzinach życia J;>?litycznego, 

bynajmniej nie świątecznie. Ts lko póltorej godziny, w cią- I gospodarczego i kulturalnego wielkie ~rze­
gu której podcjmowalłiimy naszych kolegów z całego świata miany _społeczne, które uczyniły Polskę silną, 
na skl'omnym coctailu, wydanym z okazji święta narodo- wolną 1 niepodległą. 
wego, było jedynym wytchnieniem, wytchnieniem zresztą Sukcesy Polski Ludowej są wspa111lalym 
ba1·dzo problematycznym, jeśli się weźmie pod uwagę, że przykładem tego, C-O osiągnąć może naród 
gospodal"Zy było d:ticwięciu, a gości przewinęło się kllkuset. wolny od kajdan kapitalizmu i pewnie kro-

. . . czący drogą budownictwa socjalistycznego. 
Dziennikarzy tutejszych cze­

ka jeszcze jedna konferencja 
prasowa - w ponledziałek w 
Muerren, odległym od Gene­
wy o s.to kilkadz.i esi~t kilome­
trów, Adenauer pragnie prze· 
mówić do opinii ~·ublicznej. 
Zobaczymy, co ma do powie­
dzenia przed wyjaz.dem do 
Mo~kwy, który j?.k brzmią 
pogłoski, ma na.9tąpic ósmego 
września. 

sko\~ ministrów Spraw Za- Obecnie Polska Rzeczpospolita Ludowa zaJ-
gramcznych i opr::icnią dyrek- muje wśród państw europejski<:h godne 
tywy do wszys.tk1ch punktów miejsce, ciesząc si~ zasłużonym autorytetem 
porządku obrad. na arenie międzynarodowej. 

Czekamy na komunikat Wraz ze Związkiem Radzieckim, wolnymi 
końcowy z niecie,·p!iwościa Chinami i krajam1 demokracji ludowej Pol­
Wiemy już, że w pażdzierni· ska Ludowa zdecydowanie i konsekwentnie 
ku spotkają się ~r.c.w w Ge- prowadzi politykę pokoju i przyj.&źni m!ę­
newie czterej ministrowie dzy narodami. Polityka ta odpowiada najży­
Spraw Zagranicznych. Do te· wotn!ejszym interesonil wszystkich narodów. 
go czasu rządy przeanalizują Spotyka się ona z gorącym uznaniem l po­
dokładnie wszyslk:e wnioski parciem wszystkich, którzy szczerze 1 uczci­
j sugestie, jakie wyłoniły się wle występują w obronie pokoju, przeciwko 
podczas narad ot1cjalnych I wojnie. 
na nieoficjalnych !i!r<>tkaniach Wspan~łe sukcesy, jakie naród polski od-
szefów rządów. niósł w latach powojennych, otwierają przed 

nim jeszcze wspani.alsze perspektywy na 
Moja gospodyni, której o przyszłość. 

Minęło niewiele ponad 3 lata, a w cen­
trum Warn:mwy wzn iesiony został .monumen­
talny gmach, który swoją sylwetą podkre­
śla .Piękno Wuz.ej wspanliałel, odrodzonej 
stobcy. Radzieccy robotnicy, technicy 1 !nży­
merowie dążyli do tego, aby w budowę Pała­
cu w!ozyć całą SWI\ umiejętność 1 dośwl-:1d­
cze'.1ie, by. uczynić ten Pałac pięknym pom­
n ikiem wieczystej, nlenarusuilnej przyjami 
naszych narodów (dlugotrwnle oklaski). 

W budowie Pałacu uczestniczyli też p0lscy 
budowniczowie. Niech mi wolno będzie w 
irn1eniu radzieckiej delegacji nądowej prze­
kazać całemu zespołowi budowniczych 1?ała­
cu serdeczne powinszowania z ok.azji ll'J­
rnyślneg<i zakończenia budowy i wyrazić ser. 
deczne podziękowanie robotnikom, inżynie­
rom i technikom za Ich ofiarną pracę (dłu­
gotrwałe oklaski). 

Pal.a<: gotów ,Jest do przyjęcia polskich ro­
botników, uczonych, ludzi kultury, młodzieży 
i dzieci. Mamy nadzieję, że znajdą on! tu nie­
zbectne warunki do twórczej pracy w Imię 
rozkwitu Ojczyzny i do odpoczynku w kul­
turalnich wa.runkach. 

Potężna defilada 
W goozi nach popołudnio­

wych w parku Im. Mickiewl­
cza odbyła się zabawa ludo­
wa z udziałem zespołów ar­
tystycznych, 

l{UTNO 

Konferencja wielkiej czwór· 
ki dobiega końca. 22 lipca od· 
były 11ię 3 po3iedzenia mini­
strów Si;-raw Zai.:ranicznych. 
Późnym popołudniem rozpa­
częlo się posiedienie szefów 
rządów, które w chwili nada­
wania wam tych słów Jeszcze 
tr'wa. Posiedzenie to poświę­
cone było omówieniu proble­
mu zbliżenia gos.podarczego l 
kulturalnego. 

tym wczoraj zakomunikowa- Ludzie radzieccy, których szczerze cieszą 
Iem, przyjęła tę wiadomość ?. sukcesy Polski Ludowej, życzą Wam nowych, 
dużym zadowoleniem. „Kiedy chlubnych zwycięstw w walce o socjalizm, o 
się spatkają - powiedziała - dalszy rozkwit Waszej Ojczyzny (oklaski). 
to wiadomo, że wu.iny nie bę- Narody naszych krajów związane są wię­
dzie. To najważniejsze". Slo- z.ami braterskie) przyjaźni i wspólnej walki 
wami tymi moja gospodyni przedwko obcym ciemiężyc!;elom, przeciwko 
wyraziła powS'Lechnie tu pa· wspólnemu wrogowi - carskiemu samo-

Rząd Związku Rad2'ieckfego polecił dele­
gacji rządowej ZSRR w osol>ach towarzyszy 
Susłowa, Bażana, KiSlielewa, Rajzera, Miro­
nowej i Ponomarenki przekazac w imien:u 
narodu radzieckiego, jako dar wieczysty dla 
na·rod~ polskiego, wybudowany ręk.aml ra­
dz1eckich robotn\ków i radzieckimi środkami 
Pałac Kultury i Nauki (długotrwale oktaski). wojskowa w Warszawie Przed starym, pięknie ude­

korowanym ratuszem zebraly 
się tysiące mieszkańców :nia­

Nie kończącą się kolumną st11. Po przemówieniu prze-(Dokończenie ze str. lf 

czystości zakończenia Roku 
IO-lecia Polski Ludowej. 

defiluje z kolei artyleria z.mo- wodniczącego Prezydium PRN 
torywwana różnych rodzajów. oraz przewodniczącego ZP 

Na 3-osiowych wielkich sa- ZMP rozpoczął się barwny 
mochodaeh nadjeżdża ;u-tyle- pochód młodzieży. Szli spor- , 
ria rakietowa - słynne „Ka- towcy w kolorowych dresach, I 
tiusze" w czasie ostatniej woj- młodzież szkolna, harcerze, 
ny postra<:h hitlerowskich niosąc portrety dostojników 
hord. państwowych, przywódców 

Gdy po ciężkich dz,ialach z nai<zego rządu I partii. 
gąsienicowymi ciągnikami u-1 Na czele kutnows.kiej Stali 
kazują się na placu czołgi, en- maszeruią przodowmcy pracy 
tuzjazm tłumów osiąga punkt z Fabryki. „K~aj": ~Jusarz 
kulminacyjny. · Marian M1chalsk1, dobrze za-

Odczuwa się wyraźnie drże- powiadający się piłka1.-z oraz 
nie, dygotanie ziemi. Potężny ślusarz Jan Chm!el~ck1, b?k~ 
huk głuszy okU!Ski i okrzyki. ser kadry narodoweJ, za mmi 
Defilują ciężkie czołgi typu kroczą sportowcy Kolejarza, 

Dziś, 23 l!pca, o aodz. 11 roz­
pocznie się prawdopodobnie 
ostatnie pos.ledzen:e S"Z:efów 
rządów. Wysłuchaj:i oni wn10-

nującą opinię. dzieruwiu, przeclwko rosyjskim i polskim 
KAZIMIERZ GQLDB obszarnikom i kapitalist<im - walki o spo­

łeczne I narodowe wyzwolenie. 
Najlepsi synowie Rosji l Polski zawsze u-

p • k • d • silnie walczyli o umocnienie braterskiej 
1ąt orne pos1e zenie P.rzyjaźni międ.zy naszyn:1i narodami. Nai.lep~ 

s1 przedstawiciele polskiej klasy robotm<:zeJ 
. ramię w ramię z rosyjskimi robotnikami 

W piątek po polu~n•u odbyto ~lę pod pnewodnktw•m Pł••)'d•- li1e,;. 1 f chłopami szlJ do szturmu lUł stary ustrój, 

N
howe<a

1 
koleino . ~;11•d••••• ,_''.•low nqdów czterech wielkich mocOłlhl'. utrwalali ?;Wycięstwo Wielkiej Pazdz.ietn\ko· 

Cl W! 41p1e po!I au,„~ o 1e1.re.an w T.C1tre1ie wymiany it'11Crmac)\ l tl.il'y· ' 1 
1tonu USA Dullei w irnieniu wszyst- stykl1 mówco oświadcza, te 09roniate· weJ Rewolucji Socja lstycz.nej. 
kich mlnlw6w Sprow Zagranicznych nio te wywołuj~ wto)emnq n'tul'hoić. NłlSZa przyjaźń przeszła próbę ogniową W 
złolył Jprowcizdo-nle i dotychczasowych Prezydent Ei.senhower uwoia, i• b •t h · · · 5 j t 
obrad m :n is ~rów, dotyc?qcych oprac-o- sk>pniO'NO możne by pocl;'qć na.stępu· 1 \.VćlC m1n10ne3 \VOjny. cemento\Vlłna C& 
wania dyrekt(.Y dla Ich p6ini<>jHych jqce ho<!: i) ilogodz:ć ogronicterno ona krwią najleps2ych synów narodów ra­
rozm6w w sprowl• 1) 1jednoc1enio ul•udnipjq<e obocnio •. ~·ymian. ;nfo,. dzieckiego i polskiego, przelaną we wspólnej 
Noem.ee: I be1~ : eczetll!1! · 0 eucopej>~ • e· mocji I Idei międ1y norodomi", 2) walce przeciwko hitlerowskim na.Jeź.dźcom. 
go, 2) roihto1~lo, 3) awor'-owych złogoch t. orgronlaenio, Hóra utrudnia- W l . • 
propozycji dolegoe~ ZSKR w kwo>t~ ją podróiow<m 0 po św'•ci• w celoch atach powoiennych przyJazne stosun.ld 
1oworcio tymczasowego po1ozumlenio pokol""'lch I priy}oznych, 3) nost~p· naszych narodów Oknepły jeszcze bardzieJ 
m: ędzy ugrupoworuami patistw1 innie- nie 'tworzyć warunki, które by sprzy· 

Niech mi wolno będzie wręczyć Prezesowi 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej towarzysmw! Cyrankiewicrowi 
klucz do Pałacu lCultury I Nauki (burztiwe, 
długotrwale oklaski). 

. Niech ten Pałac będzie symbolem wieczy­
stej, niezłomnej przyjażni między naszymi 
narodami. 

Niech t-y1e \ roń<. vńl.&. 'PC> w\eem.~ cui.s-y 
pnyjażń narodów radzieckieao l polskiego! 

Niech żyje bratnf naród polski! 
Niech żyje rząd Polskiej R.ieczypospolitej 

Ludowej! 
Niech iyje Pol~ka Zjednoczona Partia Ro­

botnicza I Jej Komtt~ Centralny, wiodący 
naród polski świetlaną drogą budownictwa 
60cjalizmu (burzllwe, dlugotrwale okla1k!J, 

W odkrytym samochodzie 
wjeżdża na plac od strony a1 
Jerowlimskich wi<:eminister 
Obrony N8l·odowej gen. broni 
Stanisław Popławski, a z prze­
ciwnej strony placu również 
w odkrytym samochodzie -
dowódca warszawskiego okrę­
gu wojskowego gen. 'bryg, 
Franciszek Andrejewski. Skła­
da on wiceministrowj Obrony 
Narodowej meldunek o goto­
wości oddziałów Wojska Pol­
skiego do defilady z okazji 
Swięta Odrodzenia. 

Do zebranych wzdłuż trasy 
defilzdy wlelotyslęc:z.nych tłu­
mów wyglasza przemówienie 
I sekretarz KC PZPR, Bole· 
slaw Bierut. 

Józef Stalin" - kilkudziesię- Startu, młodzlezy LZS. Wszys­
~iotonowe masy stali, tchnące cy kierują .si~ na nowowybu­
sił11 olbrzymy, zbudowane dawane boisko Budowlanych. 
przez polsk!ch robotników i Zrywa się b~rza oklasków, 
inżynierów w polskich fabry- gdy przewodniczący Prezy-

jqcyml w Europie . Dulles o.Sw'. cdczył, ]aty wzmołen1 u wymiony Wworów o po-
że w toku prl.dpołudr. owych obrad kojowym przeznaczen~u. 
p:qtkowych osJqgn1«:ty tostoł postęp w Premier Faure z• swej strony zgłos:t 
prty.gotowan;u dyrektyw 1 ie wieny, plon, który jego- zdon:em winien prty• 
ii: dalszy postęp jest możf-lwy. czynić sio do wzmożenia wymiony 11\u· 

Przemówienie prezesa 

Przemówienie I sekretarza 
KC PZPR zgromadwne rzesze 
przyjmują spontaniczną, dłu­
go nie milknącą owacją. 

kach. dium Miejskiej Rady Narodo-
Rozpoczyna się defilada wej przekazuJe piękny obiek~ 

sportowa _ parada zdrowia i sportowy zarządowi Budo­
tężyzny. Otwiera ją trójka w.lanych. N~ now~m s!adio­
naszych znanych sportowoów: me odbyły s1~ .popisy gimna­
mistrz Europy w boksie - styczne. mlodziezy .. Nast.ępme 
Leszek Drogosz, kt6ry niesie wyst~tnł serdeczme witany, 
białoczerwony sztandar, za- zespoi. il:rty~tyczny młodz1ezy 
slużona mistrzyni sportu, re- ze społ~z1elm produkcyinei w 
prezent.antka Polski w gimna- Sleszynie. . 

Z ko!ei szefowie nqdów przystqpili dz.i, Idei I toworó~"· 
do .dys.1tuaj1 nod CIWCJ<rtym punktem po- Naslępnle ?rem1er Ede-n tapropono-
nqdku dtiennego - ,prowq unC'rmo-- • wał od~c;icte~1~ dol:..tych obrad, ~by 
wcn~o I wz.moi•rl'io ~cmtcktu międ:iy umotliVłlc m1n15łrom S;now Ze.gronia.-
Wschodem I Zachodem . nych kontynuowonie rozin6w. 

Rady ·Ministrów PRL 
Orkiestra wojskowa gra 

Jeko pierwszy zabrał głos pre1ydent 
Eisenhower, 

Stw:erdto•Jcic:, ie w róinych czą.Sclcch 
śwlo1o iltniejq powaine ogronic1enio 

Wniosek Edena zos.tał przyjęty. 
Przerwano w lt:ic chwilowo dy!ł<usje 

nod togcdnleni&m konłolctów między 
Wschodem o Zochodem. Dyskuijo nc 
t&n temot będz.ie kootynuowana, 

low. J. Cyrankie\ł'icza 
hyinn narodowy. Nad Warsza­
wą rnzlega się gluchy łoskot 
24 honorowych salw artyle­
ryjskich. 

styce _ Helena Rakoczy i W _godzmach popołudnio­
wielokrotna reprezentantka wych 1 wieczornych na .placu 
Polski w koszykówce, mistrzy- przed ratuszem odbyła się za­
ni sportu - Romualda Grusz- bawa. 

S:uanowni Towarzysze, Budownlczowle Pa­
łacu Kultury i Nauki, Drodzy Goście! Parada młodości w lodzi Nairód polski z radością i wdzięcznością 

wana Ojczyzna, Polska Rze· przyjmuje dziś ten piękny i szlachetny dar 

jemnym sz.acun.ku, na brater5kiej przyjatni, 
na serdecznej W.'!pólpracy, na bezJ.ntere.ow­
nej pomocy. Dilęki takim właśnie stoounkorn 
między Polską a Związkiem Radzieckim 
minione IO·le<:ie byto okresem niespotykane­
go rozwoju siły gospodarczej i politycmej 
Pol.ski Ludowej; dzięki takim wmnle „to­
ounkom og:-omny zapał i wczyst!<ie talenty 
narodu polskiego, przedtem marnowane i tłu­
mione, mogły w tym JO-leciu ob-rocie się na 
pożytek naszego krnju i połącz.one z pomocą 
i w:;opólpracą pierwszego kraju socjalizmu 
mogły '.v sposób niespotykany w dziejach 

Rozpoczyna slę defilada, 
którą prowadzi gen. bryg. 
ł'ranciszek AndrejewskL O­
twierają ją kolumny słucha­
czy Akademii Sztabu Gene­
ralnego im. Karola Swiercze­
wskiego i Wojskowej Akade­
mii Technicznej im. Jarosła­
wa Dąbrowskiego. Za .nimi 
podchorążowie, przyszli ofice­
rowie naszego ludowego woj­
ska. 

Od strony Ogrodu Saskiego 
zbliża się, narasta, potężnieje 
toskot silników lotniczych. Na­
stępuje 1eszcze jeden pokaz 
mocy i potęgi obronnej naszej 
ojczyzny. Defiladę otwiera 
bombowiec odrzutowy w asy­
ście czterech myśliwców. 

Napełmając powietrze po­
t(l:i;nym hukiem lecą zgrab11e 
dwusilnikowe bombowce od­
rzutowe. Lecą w ciasnym szy­
ku, w kilkunastometrowych 
zaledwie odstępach, demon­
strując wspaniałą technikę 
pilotażu. Oczy wszystkich z 
zachwytem wpatrwne są w 
ich srebrzysie sylwetki. 

I wreszcie - śmigle i zwin­
ne myśliwce z odgiętymi do 
tytu skrzydłami - duma ro­
bo\.ników i in:i;yni~rów, któ­
rzy je wyprodukowali, duma 
pilotów, którzy je prowadzą, 
duma całego narodu. 

Cichnie warkot silników. 
Przelot samolotów dobiega 
końca. Ale oto bezszelestnie 
pojawia s ię nad placem trój­
ka myśliwców najnowszej 
konstrukcjL Lecą, zostawia­
jąc za sobą smugę ognia. 

Narasta j ąca fola entuz,iaz­
mu wita teraz oddziały zmo­
toryzowane. 

(Doko6czenle ze str. 1) 

czyńsk<i. ZGIERZ 
Maszerują barwne kolumny Na placu Włókniarza ze-

Pozdrawiają nlmi przedstawi­
cieli partii 1 wtadzy ludowej, 
odbierajr:icych defiladę młodo­
ści, siły i szczęścia. Zgroma­
dz.<me na chodnikach tłumy 
mieszkańców Łodz..i serdecz­
nie witają defilujących, na­
gradzając ich oklaskamL 

zrzeszeń sportowych. brali sit; spnrtowcy I zespoły 
Rozlegają się ' dźwięki ran- świetlicowe. Po. oko!icznnścio­

!ar. To harcerze - gospoda- wych przemowieniach przed­
rze części młodzieżowej Pa- s1awiciell Prezydium MRN i 
łacu Kultury i Nauki otwiera- ZM ZMP rozpoczęła ~ię defi-
ją paradę młodości. lada kolumn sportowcow. 

Przed trybuną deEiluje 15 Przed trybuną honor?wą Przed trybuną przechodzi 
młodzież z. dzielnicy Polesie. tysięcy dziewcząt I chłopców. pię~cia_rze ozor~owsk1ego 

Tę wspaniałą paradę mlo- Wlokmarza ?~li pi~kny po­
dości, słońca i radości zamy- kaz sprawnos~t. Defiladę z~­
ka mieniący się gamą kolo- kończył przeiazd motocykli· 

A' teraz, jak okiem sięgnąć, 
k-0lumny spartowców. Masze­
ruje zrzeszenie Włókniarz. Na 
piersiach większości uczestni­
ków pochodu złote Sportowe 
Odznaki Festiwalowe. Piękną, 
bajecznie kolorową grupę two-

rów las flag tych państw, któ- stów LPZ. . 
rych młodzi przedstawiciele D~ późnego wlecz~r•. zg1e­
już za kilka dni gości~ będą rzame wesoło bawili się nad 
w Warsz.awie na V Festiwalu. i stawem mieisklm, 

i rzą dziewczęta w białych tuni­
kach. W rękach ~iązanki 
kwialów, na głowach różnoko­
lorowe wianki. Wśród dziew­
cząt - ~portsmenek przodowni­
ce pracy: Janina Podkomorzy 
z Zakładów Im. H. Sawickiej, 
Teresa Porchala - szwaczka z 
Zakładów im. Duracza, wyko­
nująca 200 proc. normy, przo· 

Komunikat agencji TASS 
• . , , Saigonie w sprawie za1sc w 

A!t'cnc.ia TASS ogloslła komunikat, w którym m;ytamY 
dujące prtądki z Zakład6w im. 
l Maja; Janina Poznańska, 
Helena Łukasik, Karolina Za­
pała. Nad głowami sportow-

między innymi: 
w dniu 20 lipca. br. w Sajgonie (Wietnam południowy), · 

dokonano, przy wyraźnej pobłazliwoścl zt stro~y władz 
Wietnamu poludninwcgo, napadu na gmach zaJmowany 
prZ!lZ Mic;dzynarodową l{omisję Nadz1>ru i Kontroli w Wiet­
namie oraz na członków tej komisji, 

ców olbrzymi transparen.t 
„Sportowcy podnoszeniem wy­
ników w pracy i sporcie wita­
ją V Swiatowy Festiwal". 

Fó.kt, iż napadu d-0konano 
20 1ipca, tj. w pierwszą ro~z­
ni<:ę podpisania porozumteń 
genewskicll, oraz w dniu, w 
którym miialy slę rozpocząć 
konsullacje między przedsta.­
wicie!ami Wie\n.amskiej Re­
publiki Demokratycznej i 
Wietnamu południowego w 
sprawie przcprow.adzenia wy­
borów ogólnO'Wietnamskich, 
dowodzi, że napad był z góry 
przygotow.any, że ma cha:·ak­
ter wyraźnie prowokacyjny 
oraz że ma na celu storpedo­
wanie porozumień genewi.k:ch 
i narus'l:enle pokoju w lntlo­
chin.ach. 

* 

den Indii i Pol•kl • Mi~diynarodowel Rozbrzmiewają oklaski i o­
KoiT.isji Nedr.oN l KontroM w Wiet· krzyki na cześć V ~'estiwalu, 
nr:mi•. na cześć naszej młodzieży i jej 

Reiolu•l• te uchwalono ioslata W•· organizacji - Związku Mło-
poirtdnlo pned dokonar\i•m .pro·Noka- d 
cri••i nopołcl na slodil~ę Mlę<h~no· dzieży Polslnej. To zgroma zo­
rodowei Komisji No<lioru I Konltoh w ne na chodni kach tłumy wita­
Saj90nlo. ją, poprzedzoną dziesiątkami 

Jak si• dowiaduj• agencja TASS, flag różnych narodów, grupę 
prowokacjo dokonana w Saj9onie ••· uczestników Festiwalu. Ze zlą­
stola •lonowuo poi.pion• w koloch czon,ymi nad głowami dłorimi 
uqdowych Zwią1ku Rod1ie<kiego. Rrąd pt zechodzą najlepsi :z; najle­
rcnhi•,~i, klór•go pn:adstawic:ial brł pszych. 
Jednym • pnewodnluącrch konf~rencji Kolumnę dzielnicy $ródmleś­
genow5klej, wy•to.sow.:>I w •wlązku ' cie ol w i era młodzież ZPO im. 
tym nol• do nqdu bryłyjsklogo, kló· 
rea• priodstoNlciol był równiei p<&e· M. Fornalskiej. Na piersiach 
wodniuqcym konferencji genews~leJ w dziewcząt czerwone szarfy z 
spra-Ni• Indochin. w nocie toi nqd wypisanymi na .nich procenta­
rod1ietkl proponuje, by 1wr6cic uwagę mi wykonania planów. To 
wu1stk!ch u<1osint"4w konlorencl! 9e- przodownicy Czynu Fest.iwało­
now•klej na to, ~· napad' na Międiy· wego. Poteżnfj kolumną. dzie-
noro.do'Ną KomitJC stanowi wyrcine t . . ·d . 

Na now ;utkich „Lublinach" 
polskiej produkcji jcdźie pie­
chota zmotoryzowana. Czwór­
kami siedzą na ławkach ci ę­
żarówek żotnie!'ze oddziałów 
spadochronowa - desantowych 
w lotniczych hełmach, szarych 
mundurach, ze spadochronami 
na plecach i automatami na 
p,e rs1ach. 
Jadą teraz oddziały obrony Jak podało rotglośnia w Delhi, ttqd 

przeciwlotniczej. I tutaj wi.- poludn:owo·wiotnom•ki pow1;ą1 uchWa· 
dzimy nowy, najwy;i;siej jako- lę, w kt6rel st„iordto, le b~dri• •ta· 

norun•nł• ortykulu 2s porozumienia w I sią kami i wunastkaml kroczy 
sprctwi• p•łoienia kr-esu diia:an.~-oi'\ młodzież z Zakładów im. Sta­
~o(ennym w Wietnamie or~• unl•m•i· 1 nna. Młodzież niesie wielki 
""'.''~ ~o!molne „spro"1owan1.• pn~z k~· transparent z napisem~ .Niech 
misję Jfłl funkc11 1 co Jogrruo wc1olen1u . . . . • . 
w tyci• poro1umi1ń genowtkich, I ~Je l i:o..:kw1ia nasza um1lo-

lici sprzęt bojowy. 11owuo dqi/I do u•uniqcio pried•l<lwl· 

bra tni<:h narodów radzieckich, owoc wytężo-
czpospoltta Ludowa", Daleko nego wysiłku radzieckkh architektów i arty-
niosą się słowa pieśni „Ulrn stt>w, konstruktorów, inżynierów i techni-
chany kraj, umtłowany krai ków, radzieckich robotników, owoc wysiłku 
ukochane są miasta i wioski". c>etek radzieckich zakładów przemysłowy<:h, 
Piękne są slowa pieśni, piękny wynik decyzji n:ądu Związku Socjal.stycz· 
Jest trud tych, którzy ją śpie- nych RepubLk Radt.ie<:ki<:h o wybudowamu 
wają. i podarowaniu narodowi połs!,!emu Pała<:u 

A oto młodzież z szeregów 
LPZ. MGdclarze niosą sparzą- Kuli.ury i Nauki - ~z,czytnego symbolu nie-
dlOne przez siebie modele szy- wz,i:u.szonej przyjaźni między na.;;zym.i naro­
bowców i samolotów silnika- darni. (Oklaski). 
wych. Za n1m1 na samochodzie Trzy lata temu staliśmy z radzieckimi 
szkolny szybowiec typu „Ja- przyjactólmi - budowniczym; tego Pala<:u 
strząb". Przy nim przodujący I na tym oto placu, gdzie ma.szyny z.a~!a?ały 
szybownicy naszego miasta: J p1er':".sze betonowe fund.amen ty,_ Wopolnie z 
odznaczony brą.mwym Krzy- radzieckimi towarzysz.ami rzucaliśmy do roz­
i:cm Zasługi Sewet'yn Przyby!- mlękłej jesz.cze masy bctonow"j kop~ejki f 
ski, ABna Janke Stanisław grosU1ki - budowlanym zwyczajem, na 
Bugaj. I znów ulicą zawładnęli :;z.częścle ludzk.ej pra<:y, na s~czc;ście tej 
sportowcy.· Przechodzą ko- wspanialej bud.owy pn~yjaini i bra·terstwa. 
łumny Kolejarza, Unit, Budo- Wtedy schodzihśmy w głąb tego placu, aby 
wlanych. Sportowcy z „Budo- !!pojrzeć na fundamenty, Dz.,$ Pałac Kultu.ry 
wlanych" niosą wielkich roz- i Nauki im. Józefa Stal'na je•t swoją strzeli­
miarów herb Warszawy, mia- stą sylwetą nierozerwalnie włączony w obraz , 
sta V Festiwalu. nasz.ego ukochanego miasta, wzbogaca ten 

Przed trybuną wyrasta teraz obraz, jest już jego nieodłączną <:z.ęśdą. Sei­
plramida młodych, opalonych· ki tysięcy warszawiaków i lu<lz.; z całej Pol­
ciał. To spurtriwcy Gwardii. &kl, setki ty~ięcy mieszkańcóv1 wsi i mlodzie­
Przechodząc pięknie i skł,1dnie ży mają już obraz - ten obr.a.z i~owej, wzbo­
wykonują ćwiczenia gimnasty- gaoonej Pałacem Kultury i Nauki, Warsza­
czne. wy w swych acz.ach, mają i mieć go będą 

Kroczy młodzież Widzewa I takze w e.wych serca<:h jako W1Spanlały ~ym­
StaromiejskieJ, Bałut i Rudy. boi prnyjaźni nai;zych narodów. (Ok!asJdJ. 
Co za piękna gama kolorów! 
Czerwień krawatów przeplata 
się z bukietami kwiatów, mie­
niącymi się wszystkimi kolora­
mi tęczy. Kolorowe chustki 
wianki, ·wstą;i;kl... Pięknie 
prezeutuJą się i są szczególnie 
gorąco wiiane liczne zespoly 
śwtetlicowe w regionalnych 
st,roja<:h łowickich, kurpiow­
skich, krakowskich .. . 

Pod dżwięki kapeli idzie zes­
pól dziecięcy Zakładów rm. 
Harnama. Ich starsi koledzy 
za wysoki poziom artystycwy 
! popl.j!at·yzację tańca ludowe­
go w kraju i za granicą otrzy­
mali wczoraJ wysokie odzna­
czenie raństwowe: Order 
„Sztandar Pracy Il klasy". Nie 
ma ich w pochodzie, bo na o­
bozie w Warszawie przygoto­
wują się do otwarcia Festiwa­
lu . 
Kończy się piękny pochód, 

wspaniała manirestacia g;lębo­
k1cgo patriotyzmu i 1nterna­
cjo nal!zmu n...,;.teJ mtodzacży, 

Ale od dnia dzisiejszego, o<l dni.a otwarcia 
Pała<:u będzie to już nie tylko ob-raz wtopio­
ny w sylwetę Wa rszawy, będzie to od dn:a 
dzisiejszego gmach, promieniujący na War­
szawę swoją treścią społeczną i kulturalną, 
gmach, który w bardzo poważny sposób po­
mnoży aktywność Warszawy jako ośrodka 
kulturalnego i naukowego życia. Setki nau­
ka.wców l artystów, dz:esiątki tysięcy wi­
dzów teatralnych i kinowy<:h, tysiące mło­
dzieży, która korzysf.a/: b~dzie ze wspania­
łych urządzeń części młodzieżowej Pałacu, 
dziesiątki i sclki tys i ęcy zwiędz3jących z ca· 
lej Polski wynosić będą z sobą C>!Jraz wszech­
stro.nnej użyt.kowności i piękna wnętrz.a te­
go jedynego w swoim rodzaju gma<:hu. Łą­
czy{: się będzie z tym jego najistotniejsza ce­
cha - oto ten w.spani<ily pomnik - gmach 
jest darem złożonym narodowi poWdemu w 
dziesięciolecie Polski Ludowej od bohater­
ski<:h narodów Zwią7-ku Radz.iccklego. (Okla­
ski). 

Jest to dar pierwszego kraju s0<:Jalizmu dla 
na zego narodu budującego socjJfo.m, dla 
naszej młodzieży wyrosłej w Polsce Ludo­
wej . J est Io .;ymbol nowy<:h E!-0sunkńw mię­
dzy na1·odam~ &to;w.nków opal"tycll na W-ka. 

ł • 

przeobrazi/: nasz kraj. · 
Dzięki takim właśnie stosunkom naród pol­

ski, święLując 10-lecie Polski Ludowej, pa­
trz.y w przyszłość owoją z otuchą, bo wie, że 
wraz z nim wspólną drogą budowy nowego 
iyciB soli.darnie kroczą na.rody prawie mi­
liarda ludzi ogarniętych tymi samymi ideami 
pokoju i pootępu. (Oklaski). 

Ten nowy rodz.aj stosunków między naTo• 
dami mieć będzie niewątpliwie roraz większą 
silę przyciągającą dla całej ludz.kości, dla in­
nych narodów i państw, zwiększać będzie 
niewątpliwie I w i.n.nych społeczeństwach 
chęć współpracy, współżycia międzymirodo­
wego i współistnienia różnych systemów spo­
le9mych i polityczny<:b. 

Pałac Kultury i Nauki im. Józefa Stalina 
w Warszawie jest oprócz. tego, poprzez swo­
je przellllaczenie na cele kulturalne i nauJrn­
we, dowodem i symbolem, !Ul jakie to <:ele 
i jakle to środki moglaby łożyć cała ludz­
kość, gdybyśmy potrafili wspólnym wysił­
kiem wszystkich narodów odsunąć: widmo 
zagrożenia i wypracov.«1ć zasady zbiorowego 
bezpieczeństwa. Walka o taką przyszłość 
ludzkości jest walką całego narodu polskie­
go, walką całego obozu pokoju. (Oklaski). 
Dziękując Towarzyszowi i Ambaoadorowi 

Ponomarence, który imieniem r a dzieckiej de­
legacji rządowej przekazał rza,dowi Polsk:ej 
RzeczypospoJi.tej Ludowej klu<:z do tego Pa­
łacu Kultury i Nauki, i otwierając ten Pałac 
wyrażam imieniem rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludawej, imieniem Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, imieniem ludu 
Warszawy, imie·nlem całego narodu głęboką 
wdzięczność rządowi Związku Radzieckiego, 
Komunistycznej Parlii Związku Radzieokiego, 
wszystkim dzielnym i ofiarnym budowniczym 
naszego Pata<:u, liczmym z.ałogom fa'orycz­
nym w Związku Radzieckim. Dtlę-kujemy 
Wam z całego serca, Towarzysze. (Oklaski). 

Pójdziemy w następne 10-lecie dalej drogą 
niewzruszonej przyjaźni naszych narodów, 
drogą, która wiedzie do rozkwLtu naszej 
ojczywy. Niech żyje n!l\SZ drogi przyja<:iel, 
ostoja pokoju - Związek Radz;icokll (Burzli­
we oklaski). 

Niech żyje niewzruszona przyjaźń narodu 
polsk;ego z narndami Zwi;i z.ku Rad z'e C"kiei:o! 
(Bt1Tzliwe oJclCl~ki). Niech żyje pokój na ca• 
lym ~wiecie! (Buri;Liwe oklaski), 
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Nie szczędźmy trudu NAGRODY PANSTWOWE 
dla rozkwitu aszej Ojczyzny za osiągnięcia w dziedzinie nauki, 

postępu technicznego, literatury i sztuki Przemówienie Towarzysze 1 ObyWatelel 

, Drodzy nasi goście! 

Zgromadziła nas w tej wspa­
nialej sali Pałacu Kultury i 
Nauki, wzniesionego przez na­
szych radzieckich przyjaciół i 
o!Larowanego przez rząd ZSRR 
narodowi polskiemu, uroczy­
atość 11 rocznicy powstania 
Polski Ludowej i 10 rocznica 
dnia, gdy zjednoczt>ny naród 
polski na całej ziemi ojczystej 
po Odrę, Nysę i szeroki Bałtyk 
obchodził po raz pierwszy swo­
je narodowe Święto Odrodze­
nia. Obchod.z.imy to ~więto w 
radosnym zespoleniu wszyst­
kich patrrotów polskich, w ser­
decznej przyj afo.i z na!I'Odami 
Związku Radzieckiego, Chin 
Ludowych i wszystkich euro­
pejskich I azjatyckich krajów 
demokracji ludowej, których 
przedstawroi~li całym sercem 
iośclmy w nasz~j stolicy i na 
naszej dzisiejszej uroczystości. 

(Oklask\). 

przewodniczącego Rady Państwa 
tow. Aleksandra Zawadzkiego 

Minione dziesięć lat były la­
tami wielk.lego i ofiarnego wy­
siłku ludzi pracy polskich 
miaat 1 wsi - wysiłku reali­
zowanego w uporczywej walce 
klasowej, w codziennym prze­
zwyciężaniu niezliczonych tru­
dności, wyrastających z dzie­
dzictwa, pozostawionego nam 
przez rządy wyzyskiwaczy O• 

i·az przez zniszczenia lat woj­
ny i okupacji. 

Podsumowanie dziesięciu lat 
teao wysiłku dało nam impo­
nujący, a bezspornie prawdz:l­
wy, obnz naszej dz;l.siejsiej 
oJciymy - Polsk.t Ludqw~j, 
obraz; sytuac)i naszego krAJU 
1 nasz.eao państwa ludowego, 
obraz stanu narodu i jego mlo­
dz.lety. Najbarclz.lej istotną ce­
ch~ teio obrazu jest nieustan­
ny powszechny rozwój, wzrost, 
pięcie się wz;wyż, poS!ęp -
rewolucyjny proces ksz:tałto­

wanla się na nowo, na nowrm 
1ocjali1Jt~znym gruncie ustro­
jowym, w nowym socjslU!tycz­
nym duchu - kraju, państwa, 
1:1arodu .i fomt jego życia. 

Jeśli Polska przedwr01eśnló­
'W'a, nądrona prze.i: budua.J' 
j obszarników stala pod zna­
kiem chronicmych z.asto)ów w 
t.yci\l gospodarczym t kultural­
nym, zastojów, na kt.órych że­
rowały co największe krajowe 
i zagraniezne drapieżniki kapi­
talistyczne - to dla naszego 
dzisiejszego życia charaktery-
1tyoz.ne je&t właśnie owo 
nieustanne posuwanie się 
napri.6d, intensywne tempo 
przemian, niezmordowane 
przezwYcięianie niedostatków, 
stale rozwijająca się ofensy­
wa socjalistyczna. Jeśli dla 
Polski kapi.talis\ów i obszar­
ników charakterystyczna była 
prz.ede wszystkim beznadziej­
ność, brak perspektnvy roz­
woju gospoda.rk.i narodowej, 
brak perspektywy przyszloścl 

dla ka.Wego cilowieka pracy, 
dla szerokich rzesz. młodzieży 
miejskiej i wiejskiej, to dzi­
r.laj naród i jego młodzież ma 
tę perspet;tywę, dzisiaj każdy 
Polak zdaje sobie sprawę z 
faktu, że władza ludowa pro­
wadzi go ku coraz lepszej 
przyszłości. 

Jakże inaczej n~ w r. 1939 
wygląda Polska dziś, w jede• 
nastym roku wład.l:y ludowej. 

W roku 1955 osiągnęliśmy 

Już poziom produkcji przemy­
słowej w przeliczeniu na Jed­
nego mieszkańca 5,7 raza wyż­
szy od przedwojennego. Stali 
produkujemy 4,3 miliona ton 
- prawie trzykrotnie więcej 
niż w roku 1938. Maszyn, li­
cząc na jednego mieszkalica -
9 razy więcej niż przed woj­
ną. Węgla wydobywamy obec­
nie 

0

93,~ miliona ton, to zna­
czy 2,5 raza więcej niż przed 
wojną. Dzięki ro;nącemu wy­
posai.eniu naszego przemysłu 

w nowoczesną technikę - już 
dzisiaj j estesmy w stanie pro­
dukować powai.ną część pierw­
szorzędnego ~•ażenia me­
zbQdnego dla obrnny kraju. 

Na gruncie rozbudowy go­
spodarki narodowej PQ\\nosl 
slę stopa życiowa narlldu. 
Wzrosło spożycie przez lud­
ność artykułów rolniczych -
jak chleb, mięso, tłuszcze, cu­
kier, a także artykułów prze­
mysłowych. 

Wspaniałym przeglądem na-
1z.ych ósiągnięć stały się Mię­
dzynarodowe Targi Pomań­
skle. Do dnia dzisiejszego 
z. wiedziło Je przeszło m Won 
obywateli naszego kraju. Prze­
konali się oni naocznie, jak 
bardzo wyrosła gospodarczo 
Polska, jak wzrosły kwalifika­
cje naszych robotników i in­
żynierów, jak piękne i skom­
plikowane wyroby umiemy już 
produkować. Zwiedzenie Tar• 
gów Poznańskich stało się dla 
setek tysięcy Polaków źródlem 
słusznej, patriotycznej dumy z 
osiągnięć OjczSżny, 

Targi zwiedziło również wie­
lu gości zagrani<:znych, gości 
nie tylko z bratni.eh krajów 
demokracji ludowej, ale rów­
nież z państw ltapitalisty~z­
nych. To, co widzieli na Tar­
gach zmusiło niejednego z nich 
do zastanowienia. „Wymaga 
pewnego wysiłku umysłowego 
- pisze z Poznan;a specjalny 
korespondent gazety „Times" 
- myśleć o Polsce jako ltraju 

na akademii w Warszawie 
raczej coraz bardziej uprzemy­
słowionym niż kraju rolni­
czym". Jeżeli o nas chodzi, to 
- jak widać z rezultatów -
o Polsce jako o kraju coraz 
bardziej uprzemysłowionym 

nie tylko myślimy, ale prze­
kształcamy to nasze myślenie 
w czyn. Nie zaszkodziłoby, aby 
na „wysiłek umysłowy" po­
znania rzeczywistego stanu 
rzeczy o rozwoju Polski zdo­
byli się niektórzy politycy i 
publicyści w krajach kapifall­
stycmych Europy I za ocea­
nem. Wówczas może mniej by 
było nieupoważnionych „trosk" 
o naszą suwerennosć oraz nie­
fortunnych fantazji na temat 
naszego ustroju ludowego, lub 
granic naszego państwa. (Ok.ta· 
•ki). 
Niezwykł11 wagę posiada 

fakt; że rozkwit naszej Ojczy­
z.ny stworzył i stwarza co dzień 
nowe wanmki wyjścia na dro­
gę życia dla naszej młodzieży. 
Przedwojenna młodzież polska 
sama niejednokrotnie mówiła 
o sobie jako o „zmarnowanym 
pokoleniu" - pokoleniu bez 
możności dostępu do fachu I 
kwalilikacji zawodowej; bez 
możności wykorzystania z tru­
dem zdobytej wiedzy. Problem 
masowego bezrobocia wśród 
młodzieży był jednym z naj­
bardziej bolesnych problemów 
Polski przedwrześniowej. Dz;iś 
pr.zed młodzieżą polską stoją 
otworem bramy wyższych u­
czelni i potężnych za.kladów 
pracy. Takie obiekty naszego 
budownidwa, jak Zerań I huta 
im. Lenina, jak kombinaty 
włókiennicze w Piotrkowle i 
Zambrowie, jak Kędzierzyn i 
Wizów ..,- to prawdtiwie „mło­
d7.ieżowe" zakłady; młodzi zaj­
mują w nich niejednokrotnie 
najbardziej odpowiedzialne 
stanowiska. 

Wra7. 7. całym narodem mło­
dzież polska z.a kilka dni wi­
tać będzie gości i: całego świa­
ta, uczestników Swiatowego 
Festiwalu Młodzleży, chłopców 
1 dziewczęta wszystkich kra­
jów. Festiwal ten będzie wy­
darzeniem niezwykle podnio­
słym, posiadającym głębokie 
zi;iaczenie wychowawcze w ży­
ciu naszej młodzieży I nanego 
narodu, a zarazem wydarze­
niem o wielkim znaczeniu po­
litycznym. 

Przewodnia myśl Festiwalu 
- braterstwo młodych w wal­
ce o światłe ideały pokoju i 
postępu w imię wspólnych in­
tel'esów wszystkich narodów• 

porywa dziś młodzież 
wszystkich krajów, kontynen­
tów i ras. Będziemy szczęśliwi, 
gdy Festiwal ten da dziesiąt­
kom tysięcy młodych ludzi z 
całego świata możność zapo­
znania aię z naszym krajem, 
z naszym pokojowym budow­
nictwem socjalistycznym, z na­
szym[ osiągnięciami. 

Czemu zawdzięczamy wszyst­
kie nasze dotychczasowe zdo­
bycze? 

Podstawowym fródlem wszy­
stkich na~zych osiągnięć jest 
takt, że dzięki obaleniu pano­
wania klas wyzyskujących, 
dzięki stworzeniu władzy lu­
dowej wyzwolone zostały w 
ńaszym kraju dotąd utajone, 
marnowane i lekcewa:i:one za­
soby energii, talentów i entu­
ZJazmu, Lkwiące w polskich 
masach pracujących. 
Władza ludowa zapewniła 

rewolucyjny rozmach i szero. 
kie pole działania wszystkirl'J 
ludziom pracy w Polsce, zbu­
dziła w masach pracujących 
wiarę we własne siły i goto­
wość do bohaterstwa pracy, 

Nasza klasa robotnicza była 
I jest czołową siłą mu·odu w 
walce o odbudowę kraju :ze 
zniszczeń wojennych, o budow­
nictwo nowej,- socjalistycznej 
Ojczyzny. 
Niełatwy trud chłopa pol­

skiego dostarcza!. I dostarcza 
coraz więksiego wkładu w 
socjalistyczne budownictwo. 

Coraz większy jest udział 
'.ntel\gencji polskiej - naszych 
rnżyn\erów, technlków I kon• 
struktorów, naszych uczonych, 
naszych pisarzy l artystów -
w budowie nowego życia na• 
rodu. 

Bez udzialu Ich wszystkich, 
bez wytężonego udziału i kla­
sy robotniczej, I chłopów pra­
cujących, i inteligencji polskiej 
nie do pomyślenia byłoby wiel­
kie dzieło naszego budowni­
ctwa socjalistycznego. 

Swe sukcesy i oslągnli:cla 
kraj nasz i naród zawdzięcza 
mądremu kierownictwu rewo­
luc.:yjnej partii klasy robotni­
czej - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która 
oświetla nasią drogę jasnym 
promieniem nauki Marksa, En­
gelsa, Lenina, Stalina, której 
słuszna linia polityczna wyty­
cza drogi dla twórczego wysił­
ku całego narodu (Olclaslci). 

Nasze sucesy I osiągnięcia 
zawdzięczamy zasadniczemu 
zwrotowi w stosunk11ch mię­
dz,y narodem polskim a naro­
dami Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, przyjaź­
ni i wpólpracy ze Związkiem 

Radzieckim, tej ogromnej a 
bezinteresownej pomocy, "jaką 
niesie nam Rząd Radziecki i 
ludzie radzieccy we wszyslkich 
trudnościach, na jakie napoty­
kaliśmy i przy wszystkich na­
szych śmiałych przedsięwzię­
ciach. 

Uczeni polscy, wspólgospo­
darze Pałacu, w którym zasia­
damy, otrzymali właśnie w 
osta,tl'llich miesiącach nowe, do­
niosłe świadectwo radzieckiej 
pomocy, bezcenny dowód przy­
jaźni - możność zapoznania 
się z radzieckimi badaniami 
nad zastosowaniem energii 
atomowej dla celów pokojo­
wych, zastosowaniem jej w 
Polsce. Otworzy to nowe per­
~pektywy dla dalszego rozwo­
ju naukl polskiej. (Oklaski), 

• • • 
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szego socjallstyczneao budow­
nictwa, z rozwojem kultury 
i z wnacnianiem obronności 
naszego państwa z pogłębie­
niem się zespolenia naszego 
narodu we Froncie Narodowym 
pod przewodem klasy robotni­
czej i jej partii, idzie wzrost 
znaczenia i powagi Polski Lu­
dowej w świecie, aktywizacja 
jej pokojowej polityki zagra­
nicznej. 

Burżuazyjno-obszarnicze rZ11· 
dy sanacyjne prowadziły anty­
narodową politykę konszach­
tów i prowokacji skierowanych 
przeciwko ZSRR. Prowadziły 
tę politykę w zakonspirowa­
nych przed narodem porozu­
mieniach z hitlerowskim rzą­
dem Niemiec, z agenturami 
międzynarodowego monopoli­
stycznego kapitału, z wszelki­
mi ciemnymi silami reaki::jl 
awJatowej. 

Ta polityka nądów przed· 
wrześniowych wyciskała zło­
wrogie piętno na opinii Polski 
wśród narodów świata, prag­
nących WÓWCZólS jak 1 dziś 
bezpieczeńsr1va swych granic 
1 pokoju swych domostw. 
Jakże inną opinię w świecie, 

wśród wszystkich ludzi miłu­
jących pokój, posiada dziś 
Polska Ludowa! 
Dziś naród polski - twórca 

1wych nowych dziejów, nie­
podzielny gospodarz swego nie-· 
podlealego i &uwerennego pań­
ftwa - stanowi aktywną siłę, 
kształtującą politykę zagrani­
czn11 Polikiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Ta polityka wypływa 
z najglębszych interesów naro­
du polskiego. I właśnie dlatego 
jest ona zbictna z interesami 
wszystkich pragnących pokoju 
narodów świata. Właśnie dla­
tego jest ona zbiema z poli­
tyką międzynarodową Związku 
Radzieckiego, Chin Luctowych, 
wszystkich krajów demokracji 
ludowej Europy i Azji. Ta po­
lityka jest zbieżna również 
z najgłi:bszyml intere.5ami I 
demokratycznymi, pokojowym! 
dążeniami mas pracujących na­
rodu niemieckiego, dążeniami, 
których ośrodkiem jest Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna. 

Dzięki tej pokojowej i postę­
powej postawie Poloki Ludo­
wej, zabezpieczyliśmy w spo­
sób szczególnie skuteczny pod­
stawowe nasze Interesy naro­
dowe. Wslystl;ie na"ze granice 
- od wschodu, zachodu i po­
łudnia - to granice przyjaźni 
i pokoju, granice łączące nas 
z bratnimi krajami socjalizmu. 
Nasza granica na Odrze i Ny­
sie, dziękl Uldadowi Zgorze­
leckiemu, którego 5-lccic nie­
dawno uroczyście obchodzili­
śmy po obu stronach tej grani­
cy, stała &ię granicą przyja:lni 
narodu polskiego z ludem nie­
mieckim. Na straży bezpieczeń­
stwa Polski i jej granicy za­
chodniej slol dziś nie tylko 
naród polski l wsławione w 
bojach wraz z niezwyciężoną 
Armią Radziecką nasze ludowe 
Wojsko Polskie, lecz cały obóz 
pokoju, demokracji I socjaliz­
mu, łącznie z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną - u­
czestnikiem i sygnataril.lszem 
Układu Warszawskiego. 

. Układ Warszawski sta~owi 
ważne ogniwo bezpiecze11stwa 
w Europie I świecie. Za Ukła­
dem tym stoi potęga Związku 
Radzieckiego, stoją siły wszyst­
kich krajów demokracji ludo­
wej, stoi poparcie· l solidarność 
Chin Ludowych. 

Polska Ludowa, wraz ze 
Związkiem Radzieckim, wszyst­
kimi krajami demokracji lu­
dowej i wszystkimi ludźmi w 
świecie, kLórzy pragną utrwa­
lenia pokoju i odprężenia w 
stosunkach międzynarodowych, 
gorąco popiera bezspornie 
sluszre prawo Chińskiej Repu­
bliki Ludowej do przedstawi­
cielstwa w ONZ oraz taJ<ież 
prawo narodu chiriskiego do 
jego wyspy Taiwan. (Oklask.i). 
Jesteśmy przekonani, że stusz­
ne postulaty największego na­
rodu Azji zostaną rychio i w 
pełni urzeczywis-tn.one. (Ok.la• 
S/.;i), 

Towarzysze! 

Rocznica naszegÓ święta na­
rodowego przypada w donio­
słcl chwili, gdy w G,·newie o­
braduje konferencja czterech 

mocarstw. Uczucia narodu pol­
skiego są z dclegar.ją radziecką, 
która reprezentuje te podsta­
wowe zasady stosunków mię­
dzy narodami, głoszone przez 
kraje socjalizmu, klóre zgodne 
są z przekonaniami milionów 
miłujących pokój Judzi na ca­
łym świecie, bez względu na 
różnice światopoglądowe, rell­
gijne i przekonań politycznych. 

Od lat z całym poświęceniem 
walczy Związek Radziecki -
pierwsze państwo pokoju i so­
cjalizmu - o odprężenie mię­
dzynarodowe, o zakaz broni 
masowego zniszczenia, o pow­
szechne, kontrolowane ograni­
czenie zbrojeń, o stworzenie 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego, o takie rozwiązanie 
kwestii niemieckiej, które za­
pewnlloby narodowi niemiec­
kiemu spełnienie jego słuszne­
go żądania utworzenia jednoli­
tego, pokojowego, demokratycz­
nego państwa niemieckiego i 
uniemożliwiło przekształcenie 
Niemiec ponownie w państwo 
militarystyczne I wciągnięcie 
ich do bloków w,0jennych. 

Wyrazem konsek~entnie po­
kojowej polityki Związku Ra­
dzieckiego byl doniosły udział 
ZSRR w doprowadzeniu do za­
wieszenia broni w Korei I w 
Wietnamie; było doprowadze­
nie do zawarcia austriackiego 
traktatu państwowego. 

Wyr,azem tej twórcze) i po­
kojowel polityki Związku Ra­
dzieckiego były odwiedziny 
tow. Chruszczowa i tow. Buł­
ganina w Belgradzie, odwiedzi­
ny, które przyniosły normali­
zacji: stosunków między Zwią· 
zkiem Radzieckim a Jugosła• 
wią, co stanowi poważny wkład 
w sprawę umocnienia pokoju 
między wszystkimi narodami.. 

Polska klasa robotnicza l 
caly naród polski przylęły x 
ałęboltim zadowoleniem wyni­
ki spotkania belgradzkiego. 

Przebieg obrad genewskich 
od pierwszych dm dobitni• 
świadczy, że Związek Ra­
dziecki nie szczędzi wysiłków 
dla osiągnięcia odprężenia oraz 
przywrócenia I umocnlema 
wzajemnego zaufania w sto­
sunkach między państwami. 

Wystąpienia towari.ysza But­
ganb w Genewie •wiadczą, 
!Ze delegacja radziecka me­
zlomtJ!e dąży do znalezienia -
wspólnymi wysllkaml uczestni­
ków konferencji - skutecznej 
drogi I środków, wiodących do 
stopniowego ro?.Wiftzan.la nie 
uregulowanych zagadnień mię­
dzynarodowych. 

Na<ród polski pragnie gor11-
co, aby wszyscy uczestnicy 
konferencji wYkaz111;! dobrą 
wolę i pr7.yczynili się do osią­
gnięcia porozumienia w Ge· 
new ie. 

Towarzysze! 

Ojczyzna nasza - Polska Lu­
dowa stanowi dziś mocne ogni­
wo światowych sił pokoju. 

Autorytet I poważanie Pol­
ski wśród narodów zależą i 
będą zależały w decydującym 
stopniu od naszej siły we\\, -
nętrznej, od dalszego rozwo­
ju naszej gospodarkl I kultu­
ry, od dalszego cornz głębsze­
go zespa!!lma się naszego na­
rodu we Froncie Narodowym. 

Nas:<e osiągnięcia nie uwal­
niają nas w żadnym wypadku 
od obowiązku widzenia niedo­
S/l.a tl1ów i braków w naszej 
pro.cy. Tylko trzeźwa ocena 
(ych braków pozwoli nam w 
sposób sluszny określić zada­
nia na przyszłość, wytyczyć 
kiert1nek naszego dalszego po­
suwania się naprzód. 
Mówiliśmy już, a potwier­

dzają to ścisłe cytry, że po­
ważnie wzro8la nasza konsump­
cja mięsa i cukru, tłuszczów I 
chleba w port'>wnaniu z la'1.a.mi 
przedwojennymi. Ale mięsa 
wciąż jeszcze mamy za mało, 
a poważne ilości zboża musi­
my importować, co powoduje 
szereg trudności. Wskazuje to 
na kierunek dalszych naszych 
wysiłków - kierunek walki o 
wzrost plonów z hektara, o 
rozwó.1 hodowli, o umocnienie 
i rozwój spółdzielczości produk­
cyJnej, która jedynie pozwoli 
na daleko idącą mechanizację 
pracy w rolnictwie, na szybki 
I wydatny wzrost produkcji 
rnlniczej. 
Daliśmy naszej młodzieży 

możliwości, o jakich marzyć 
me mogla poprzednio mtode 
pokol!!nie narodu - możliwo­
ści' nauki i pracy, sportu i roz­
rywki kulturalnej, zdobycia 
wysokich kwalifikacji i szyb­
klego awansu spolecznego. Wie­
le jednak zadań stoi przed na­
mi w teJ dziedzinie. Wynika 
stąd potrzeba dalszeJ szczegól­
nej troski o warunki bytowe i 
kulluralne młodzieży, o roz­
mach i poleps:wnle Lreści na­
szej pracy wychowawczej, o 
staranniejsze I głębsze przygo­
towanie naszych chłopców i 
dziewcząt do obowiązków ro­
zumnych i kulturalnych oby­
wateli kraju, płomiennych pa­
triotów Ludowej Ojczyzny. 

Szeroko rozwinęło się nasze 
budownictwo przemysłowe i 
mieszkaniowe, socjalne i kul­
iu1·alno-oświatowe, Ale wciąż 

jeszcze trudne są w:irunki 
mieszkaniowe w n::is?.ych mia­
stach i ofrodkach przemysło­
wych. St·ącl kierunek na~;r.ych 
wysiłków: wzmóc budownictwo 
mieszkaniowe, dosta1czyć wię­
cej i porządniej wykończQP:vch 
mieszkań ludziom pracy, p0-
móc w remontach i zabudowy­
waniu się chłopom pracującym. 

Komitet Nagród Państwowych na dzień 2Z lipca 1955 roku uchwalił przyznać nastP,pują• 
ce Nagrody Państwowe z~ osiągnillci~ w dziedzinie nauki, postępu techniczne10. literatu­
ry i sztuki. 

PODKOMITET NAUI\.I 
Jakie są ogólne wnioski, kfó­

re wyciągnąć musimy z prze­
glądu naszych dotychczasowych 
osiągnięć, z trzeźwei analizy 
naszych niedomagań? 

I POSTĘPU TECHNICZNEGO 
Trzeba: 

Sekcf a nauk społecznych 
NAGRODY I STOPNIA 

1. Prof. dr Jerzy KURYŁO­
\HCZ - za dzieło pt. „L'Ac­
ccntuation des langues indo­
cur0ipeennes". 

wej, a w s11ezeg6lności z;a pra­
cę w minionym 10-lec iu nad 
historią polskiej myśli ekono­
micznej oraz za przekład „Ka­
pitału". 

- wzmagać dalej naszą pra­
cę nad wszechstronnym umac­
nianiem naszej Ojczyzny -
Polski Ludowej, nad podnosze­
niem jej potencjału gospodar­
czego i kulturalnego, 

dalej umacniać wlęZ 
wszechstronnej współpracy i 
serdecznej przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim i wszystkiml 
krajami obozu socjalizmu, wno­
sdć dalszy wkład w walkę na­
szego obozu socjalistycznego o 
utrwalenie pokoju. (oklaski). 

2. Prof dr Oskar LANGE -
za całość działalności nauko­
wej w dziedzinie ekonomii i 
statystyki matematycznej. 

8. N&grod& zespołowa: prof. 
dr S&anisl&W LORENTZ, pr-0f. 
dr 'l'adeusz DOBROWOLSKI, 
prof. dr Zdzisław KĘPJŃ'SKI, 
prof. dr l{azimier;r; MALI­
NOWSKI, · prof. dr K1tzimierz 
MICHAŁOWSKI, prof. dr Je­
rzy SZABLOWSKI - za za­
sł<ugi naukowe w dzied2inie 
muzealnictw.a w minionym 
10-leciu. - dalej rozbudowywać i osią­

gać szybszy wzrost przemysłu 
ciężkiego, albowiem prze~ysł 
ciężki jest podstawą rozwoju 
całej gospodarki narodowej 
oraz podsti.wą obronności 
kraju. 

- na gruncie wzrostu pro .. 
dukcji przemysłowej i rolni­
czej, na gruncie wzrostu wy­
dajności pracy w przemyśle i 
rolnlctwie zapewnić dalszy 
stopniowy wzrost stopy życio­
wej ludzi pracy w mieście i na 

.,..si. 

Rozwijajmy więc we wszyst­
kich dziedzinach naszej gosPo• 
darki socjalistyczne współza­
wodnictwo, zmierzające do po­
większenia wydajności pracy 
każdego pracownika, do zwięk­
szenia produkcji ogólnej nasze­
go przemysłu i rolnictwa. Prze­
strzegajmy nieugięcie systemu 
oszczędności w całej gospodar­
ce narodowej, wypowiedzmy 
nieprzejednaną walkę wszelkie­
mu marnotrawstwu ogólnona­
rodowego mienia, marnotra­
wieniu pracy Judzkiej, cennych 
1urowców, państwowej ogólno­
narodoweJ zlotówkll 

• Pracujmy niezmordowanie 
nad wprowadzeniem do wszyst­
kich dziedzin naszej gospodarki 
narodowej najnowocześniejszej, 
wysokowydajnej teehnik.ll 

Nie szczędźmy trudu dla dal­
szego utrwalenia niepodległo­
ści l nienaruszalności &ranie 
naszej Ojczymy, 

Stoją przed nami zadania 
niełatwe I nieprosle. Wykonać 
je można tylko wtedy, jeśli 
każdy obyWatel będzie się czuł 
współgospodarzem swego kra­
Ju i państwa ludowego. 

Wladza ludowa stworzyła 
warunkl dla takiego właśnie 
udziału ogółu obywatelł w go­
spodarowaniu w rządzeniu 
państwem i gospodarką naro­
dową. 

3. Prof. dr Henryk t.OW­
MIAiliSKI - ża całość prac 
naukbWych w minianym 10-
le.ciu, a w szczególności za 
dzieło pt. „Podstaiwy go&podar­
cze formowania się państw 
słowiańskich". 

4. Prof. dr Stanisław PIGOR 
- za całość działa:lności nau­
kowej ze szczególnym uwzglę­
dnieniem wydania kores.pon­
dcncji A. Mickiewicza. 

5. Prof. dr Ada.m SCHAFF 
- za prace. w zakresie filozoiil 
w minionym dziesięcioleciu. 

NAGRODY II STOPNIA 

1. Prof. dr Kazimierz BU­
DZYK - za całość pracy nau­
kO'Wej w minionym 10-leciu, 
a w szczególności za prace: 
„Przełom renesansowy w lite­
ratune polskiej drugiej poło­
wy XV i pierwszej Połowy 
XVI w." oraz „Bibliografia 
Konstytucji Sejmowych XVII 
w. w Polsce". 

2. Prot dr Witold DORO­
SZEWSKI - za dzl.aWność 
naukową w dziedzinie języko­
znawstwa oraz za wybitne za­
sługi dla szerzenl.a kultury ję­
zyka ojczystego. 

3. Prof. dr Witóld HENSEL 
- za prace pt. „Słowiańszczy­
zna wczesnośredniow\ecma. 
Zarys kultury materialnej". 

4. Prof. dr Henryk JABŁO~­
SKJ - za całość pracy nauko­
wej w dziedzinie historii naj­
nowszej w okresi~ mmionego 
dziesięciolecia. 

li. Prot. dr Stefan KIENIE­
WICZ - za działalność nau­
kową w minionym IO-leciu 
oraz za książką papulamo­
naukową pt. „Warszawa w po­
wstaniu styczniowym", 

6. Prot dr Władysław KU­
RASZKIEWICZ - za dzialal­
ność naukQWą w minionym 
10-leciu w zak;resie polskiej 
dialektologii historycznej i hi­
storii języka polskiego. 

7. Prof. dr Edward LIPIN­
SKI - za całość pracy nau.ko-

9. Prof. dr Tadeusz MAR­
KOWSKI - za pracę pt. „Pol­
skie tkaniny i hafty XVI­
XVIII w.". 

10, Prof. d·r Tadeusz MI­
KULSKI - za całość pracy 
naukowej w minionym 10-le­
ciu dO'tyczącej kultury polskie­
go Oświecenia. 

11. Prot. dr Kazimierz WY­
KA - za całość pracy nauko­
wej w minionym 10-leciu w 
mkresie hLstorJi I krytyki now­
S12:ej literatury polskiej. 

12. Prof. dr AnanJa.az ZA­
JĄCZKOWSKI - za całość 
dzLalaJnoBc! naukowej w mi· 
nlonym 10~1eciu w dziedzirue 
or~t.altstykl. 

NAGRODY ID STOPNIA 

l. Kand. nauk Jan BASZ­
KmWICZ - za pracę pt. ,,Po­
wstanie Zjednoczonego Pań­
stwa Polekiego na przełomie 
XIII i XIV w.". 

2. Prot dr Bronhilaw BI­
LUl°SKI - za dzi.ała.lność w 
minionym IO-leciu w dziedzi­
me badań n.ad &taroi:ytnością. 

3. P.ro.f. dr Leon GROSS• 
FELD - za prace w minio­
nym 10-Jeciu nad historią Pol­
liki w epoce imperializmu. · 

4. Nagr«>da zespołowa: prof. 
dr Witold JABt.ORSKI, prof, 
dr Janusz CHMIELEWSKI, 
dr Olgierd WOJTASIEWICZ 
- za opracowanie i przekład 
dzieła „Czuang Tsy", 

li. Pro!. dr M&rian MAŁO­
WIST - za pracę pt. „Studia 
z dziejów rzemiosła w okresie 
kryzyS'\l feudalizmu w zachod­
niej Europie w XIV i XV.w.". 

6. Prof. dr Bernard MARK 
- za książkę pt. „Pow~tanie 
w Getcie Warszawskim na tle 
ruchu Gporu w Polsce". 

Nasz ap!lrat, aparat państwa 
ludowego, służy interesom mas 
ludowych. Każdy jego pracow­
nik powinien czuć liię odpowie­
dzialny za swą działalność 
przed ogółem Judzi pracy w 
kraju. 

Sekcja nauk blologlcznych 

III Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej partii zwróciło 
szczególną uwagę na walkę 
z wszelkimi biurokratycznymi 
wypaczemami w naszym ży­

NAGRODY I STOPNIA 

1. Prof. dr Jan DEMBOW­
SKI - za całość pracy nau­
kawej. 

2. Prot dr Edmund MIKU· 
LASZEK - za pracę pt. „Im­
munologicznie czynne wielocu­
krowce". · · 

ciu, na ścisłe przestrzeganie NAGRODY II STOPNIA 
ludowej praworządności, na 

1 
wszechstronne rozwijanie de- 1. Prof. dr Zygmunt GRO-
mokracji w życiu państwowym DZINSKI _ za prace ans.to­
i społecznym. O tych wska-
zaniach lll Plenum KC partii miczne i ro2lwojowe nad ukla­
winniśmy wszyscy pamiętać na dem krążecnia u kręgowców. 
codzień, gdyż jest to najpew- 2. Prof. dr łlartna HIRSZ­
nlejsza droga do dalszego u- FELDOWA - za prace nad 
macnianla więzi między pań- przyczynami poi:onień nawy­
stwem ludowym a naj5zerszy- kawych i wadliwości rozwojo­
m! masami ludowymi, do wy- wych. 
zwalania coraz nowych I coraz 3. Prot. dr irni. Laura KAUF­
potężniejszych soi! twórczych MAN - za osiągni~cia teore­
narodu, do uniemożliwienia tyczne dotyczące zagadnień 
wrogom naszego pan~twa i na- : w21rostu i rozwoju zwierząt. 
rodu wszelkich prób szkodze- 4. Prof. dr Roman KOS!N-
nia. DZA - za prace z zakresu bo-
Polskę Ludową, Polskę 10- taniki leśne; , a w s~zegó!no-

cjalistyczną oudujemy dla ści za pr.ace nad szybko ro1mą-
samych siebie, dla naszych cymi gatunkami drzew. 
dzieci. Każdy w Polsce Ludo- 5. Prof. dr Edmund MALI­
wej zbiera już dziś choćby NOWSKI - za prace badaw­
skromne owoce IO lat wysll- cze nad heterozją roślin w mi­
ków całego narodu. Owoce te ni-Onym 10-leclu. 
będą w latach przyszłych coraz 
obfitsze. 6. Prof. dr Leon MANTEUJi'• 

FEL - z.a osią~lęcia w lecze­
niu chirurgicznym chorób ser• 
ca i dużych naczyń krwionoś­
nych. 

7. Prof. dr Włodzimierz NIE­
MIERI\:O - za prace w diae-

dzinie biochemll owadów, wy­
konaa:ie w minionym 10-leciu. 

8. Prof. dr Roman PRAWO­
OHENSKI - za osiągnięcia w 
dziedzinie hodowli 21Wierząt. 

9, Prof. dr Stanisław SKO­
WRON: - za prace nad rei;:e­
neracj ą tkanki. 

10. Pi·of. dr Mieczysław WIE­
RZUCHOWSKI - za prace 
naukowe nad karmieniem do­
żylnym. 

NAGRODY III STOPNIA 

l, Prof. Henryk BROKMAN 
- za prace kliniczno-badaw­
cze nad etiologią biegunek nie­
mowlęcych. 

:!. Prof. dr Franciszek 
GROER - za badania nad 
grużli<:ą wieku dziecięcego. 

3. Prof. dr Władysław 
OOLDFINGER - KUNICKI 
za prncq pt. „Zmienność w 
bakterii". 

4. Prof. dr Eufemiusz HER­
MAN - za prace naukowe w 
zakre3ie diagnostyk.i cho.i:ób 
net-w owych. 

5, Nagroda zespołowa: prot. 
dr Włodzimierz ŁA WKOWICZ, 
doc. dr lu.bela KRZEMIN­
SKA - ł..AWłWWICZOWA 
za opracowanie atlasu hema­
tologkznego. 

6. Prot. dr Stela.n ZIEM­
NICKI - za prace w dzledzi­
nie zw.alczaniq. erozji gleb. 

Niech więc każdy Polak w 
codziennym życiu, w pracy za• 
wodowej i społecznej daje wy­
raz tym patdotycznym uczu­
ciom, którvmi nie od dziś chlu­
bi się nasz naród! (but.z!iwe o­
klaski). 

Niech żyje Polska Ludowa, 
państwo wszystkich ludzi pra­
cy narzegf) kraju, troskliwa 
matka dla wszystkich dzieci 
polskiej ziemi! (burzliwe okla­
ski). 

Sektja nauk matematyczno-fizycznych 
NAGRODY I STOPNIA NAGRODY Il STOPNIA 

Niech żyje serdeczna przy­
jaźń I sojusz Polski ze Zwiq:i.­
klem Radziecl<im - picrwozym 
rmństwem robotników i chło­
pów, potężnym mocarstwem so­
cjalistycznym, wypróbo\vanym 
przyjacielem narodu polskiego! 
(burzliwa owacja). 

1. Prof. dr Karol BORSUK 
- za podst.awowe wyniki w 
dziedzinie topologii. 

2. Prof. dr Leopold INFELD 
- z.a wybitne osiągn ięcia w 
dziedzinie fizyki te~retycznej, 
a w szczegolnollci za prace z 
teorii grawitacji oraz elektro­
dynamiki nieliniowej. 

3. Prof. dr Słiinlsław PA­
WŁOWSKI - za odkrycie zlót 
starki o dużym znaczeniu go-

Niech żyje Polska Zjednoczo- i::podarczym. 
na Partia Robotnicza 1nyungar-
da polskiej klasy robotniczej, 4. Prof. dr Jan SAMSONO­
mądry kierownik, organizator i WICZ - za dzialalność w za­
wychowawca narodu w wiei- kresie poznanki struktur wglę­
kim dziele budownlctw;i ~oc-.1a- bnych Niżu PoBkiego, 
liilycznego! (burzliwa owacja), I 

1. NagrÓda zespołowa: proł. 
Marian DANYSZ, prof. Jerzy 
PNIEWSKł - za odkrycie 
zjawiska hypNonu związane­
go. 

2. Prof. dr Władyslaw DZIE­
WULSKI - za całokształt 
pracy naukowei w zakresie 
astronomii ze szczególnym u­
względnienlem mmionego 10-
locia. 

3. Prof. dr Wiktor KEMULA 
- za osiągnięcia w dziedzinie 
polarografii. 

4, Prof. dr Alfons KRAUZE 
- za calość pracy w zakresie 
chemii katalizatorów i i·eakcji 
kontaktowych, 

5. NagToda zespołowa: doc. 
dr inż. Leon ŁUł\:ASZEWICZ. 
inż. Andrzej ŁAZARKIEWICZ, 
inż. mgr Mieczysław t.AWRY­
NOWICZ, Anfoni OSTROW• 
SKI, Andrzej SWITALSKI -
za zbudowanie analizatora 
równań różniczkowych. 

6. Prof. drr Władysław PO­
ZARYSIU - za podstawowe 
prace z dzieci.ziny geologii w 
mutionym 10-leciu. 

7. Prof. dr Edward ROHLE 
- za działalno.ść w dziediLi.nie 
kartografii geologicznej. 

8. Pr-0!. d,r Rnma.n SIKOR­
SKI - za zespól prac z pod­
staw matematyk!. 

9. Prof. drr Władysław SLE· 
BODZifi!SKI - za dorobek 
naukowy w zakresie 1eometr~i 
różni.c2lk01Wej, a szczególnie :z.a 
monografię o fQll'Jl1ach zew­
nętrznych. 

10. Prof. dI' Wlodzimlen 
TRZEBIATOWSKI - za wy­
bi1ne o.siągnięcia w dziedzinie 
magnetochemii, 

~ ...__~ 

NAGRODY ID STOPNIA 

1. Prof. dr Inż. Stefa.n 
HAUSBRANDT .._ :ra orygl­
naJne i przydatne w iprakityce 
geodezyjnej opracowania nau­
kowe z dziedziny oblio7.eń ae­
o<iezyjnych. 

2. Prof. dr 8tefan MINC _, 
za osiągnięcia w dzledzlnłe 
elektrochemii i badań illad ko­
rooją. 

3. Prof. d'l" Arkadiusz PIE• 
KARA - za całość badań nad 
d1elektrykaml ze 5z,czególnym 
uw21ględnieniem prac nad ftt­
roelektrykamL 

4. Mgr Jerzy ZNOSKO - m 
odkrycie :złóż rud żelaznych o 
dużym znaczeniu gospodar­
czym. 

Sekcja 
nauk technicznych 

NAGRODY I STOPNIA 

1. Prof. dr Int. Paweł Jao 
NOWACKI - za prace onau­
kowe w dziedzinie energo­
elcktrotechniki. 

2. Prof. dr Witołd NOWAC• 
KI - za 08i11gnięcla naukawe, 
w zakresie teorii dźwig!ITÓW 
pt:>wierzchniowy<:h. 

NAGRODY li STOPNIA 
1. Prof. dir Wladysł&w 

BRATKOWSKI - za ca.łoś~ 
działalnośti naukowej w d.zie­
dz>nie włókiennlctwa. 

2. Prof. mgr inż. Stanisław 
HOOKEL - za opracowanie 
pndręcmika ~Budowle mor­
skie". 

3. Prof. Int. Eugeniusz JE• 
ZIERSKI - u pr~cę nauko­
wą w dziedzinie teorii tram• 
forma torów elektrot!nergetycz. 
nych. 

4. Pro!. dr Inż. Zygmunt 
KOWALCZYK - za prac! z 
dziedziny miernictwa górni­
czego. 

5. Prof. dr Jerzy NOWl~SKI 
~ za dzialalność w zakresie 
elastomecha.niki. 

6. Prof. dr inż. Sfanlsła„ 

OCHĘDUSZKO - za pract 
„Teoria maszyn cieplnych". 

7. Pro!. ~fr · int. Stanisław 
SZPOR - !ia dzialalność nau• 
kową w zakresie badat\ nad 
piorunem 1 ochroną odgromo­
wą. 

NAGRODY III STOPNIA 

1. Prof. dr Zygmunt SKO­
CZ'FNSKI - za monografię 
„Zwarcia w wysoko.napi<:cio­
wych układach elektroenerge­
tycznych" . 

Nagrody w dziedzinie 
popularyzacJI raaukl 
NAGRODY II STOPNIA 

1. Prof. dr Marcin KAC­
PRZAK - za długotrwale ! 
umiejętne krzewienie zallad 
higieny wśród najszerswgo o­
gółu ludności. 

2. Prof. dr Włodzimierz MI­
CHAJŁOW - za PCJIPU!aryza­
Cję postępowego k ierunku w 
biologii w minionym IO-leciu. 

NAG,RODY III STOPNIA 
1. Prof. dr Jan GhZYMAŁA 

,__ za popularyz.atorską d7.la-
1Alność w zakresie zagospoda­
rowania i Wykorzystania u­
żytków zielonych. 

2. Prot.dr Edward PASSEN­
DORFER - za długotrwa!ą 
działalność popularyzatorską 
w dziedzfa1ie geologii. 

(Dalszy ciqg 
w ntftnerze 
następnym} 
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ltftt111\ •1 iJ'11 il ii W lipcowe popołudnie 
Uroczyste o~warcie radośnie bawili 

łodzianie. 

• 

Stadionu Dziesięciolecia 
WARSZAW A, 22. 7. zastępcy przewodniczącego 

Dnia 22 bm. w godzinach Rady Państwa - marsz1lelt 
popołudniowych uroczyście Sejmu Jan Dembowski I 
otwarty został w stolicy Sta· Wacław Bat·cikowski, wice­
dion Dziesięciolecia. Udekoro- prezesi Rady Minis trów S1e· 
wany biało-czerwonymi sztan- fan Jędrychowski i Staniqław 
darami i flagami zrzeszeń La.pot, przewodniczący Pre­
sportowych olbrzymi stadion zydium Rady Narodowej m. st. 
do ostatniego miejsca wypelnt• Warszawy - Jerzy Albrecht, 
ta ludność Wai:szawy oraz l i· członkowie Rady Państw>' 1 
cz;ne delegacje sportowców :r. i:ządu, przedstaw;c iele naczel­
m iast I wsi całego kraju. nych władz organ izacji poli· 

niczący Prezydium Radv Na• 
rod<Ywej m. st. Warszawy Je· 
rzy Albrecht wygłosll nast~­
pujące przemówi en ie: 

Nie będzie chyba przesa:ly, jeśli powiemy, że wczo­
raj po południu prawie wszyscy mieszkańcy Łodzi 
opuścili swoje mieszkania. Decyzja: jak spędzić lip­

_,, cowe popołudnie - nie była wcale łatwa. W Łodzi od­
bywało się wczoraj kilkanaście różnych atrakcyj­
nych imprez. 

Na pl.a.CU Zwycięstu·a gospodarzem festynu by!o Polskie Rad:o. 

Hafall, gonitwy i sl!dkówka, a 
·nade wszystko słońce, powie­
trze i - ten wYjątkowo świą­
teczny nastrój. Na brak napo­
jów chłodzących, jedzenia i 
lodów też nie można było na-
1"1.€1lw.ć , PSS i MHD zalrros?A:z.y. 
ły S:ę o wyek-::ped :owanle do 
parrku 1 Ma ja duźej ilości ba­
rowozów. 

oczekują na 
kukielkowe. 

przedstawienie ku im. Ponh'.owsk!ego zebrało 
si~ kilkadzie.1.ht tyd ~cy ło­
d zian. Jeśli spojrzało s'.ę z e­
&~rady - wid2ć było po pro­
stu morze głów. 

Przy dźwiękach hymnu n.a4 tycznych i społecznych. 
rodowego w loży honorowej 7-8· W loży honorowej r.ajęll 
jęli m iejisca członkowie Biura także miejsca: przewodn;cz<;• 
Politycznego KC PZPR: 1 se- cy delegacji rządowej Związ~ 
kretarz KC PZPR Bolesław ku Radzieckiego członek pre­
B ierut. Józef Cyrankiewicz:, zydium KC KPZR, sekretarz 
Władysław Dworakow,1;ki, KC KPZR Michaił Sus·low, 
Franciszek Jóźwiak-WHold, -przewodniczący delegacj i rzą-
Zenon Nowak, Edward Ochab, dowej Chińsk i ej Republ:ki 
Roman Zambrowski i Alek- Ludowej wicepremier Rady 
sander Zawadzki oraz sekre- Państwa ChRL Ho Lun, prze­
tarz KC PZPR Jerzy Mornw- wodniczący delegacji nądowej 
ski. W loży z.asiedli równie;i;: Republiki Czechosłowac:~iej, 

1 przewodni czący Zgromadr.!!nla 

O 
. , . • Narodowego- CSR Zdenetc 

· zis rozpoczme się ~:~~wg::~t:!~iod;:~~~k~~ 
Republiki Demokraty<'znej, 

ffleCZ SZaChOWY wiceprezes Ra?y Mini5trów 
NRD, członek Bmra Pol 1tycz-p I k ZSRR nego SED Willi Stoph, µ.-za-0 s a - wo?nicząc~ d:l:gacj i rqdo~ 
weJ Węgtersk1ei Repub 11 k1 
Ludowej, w iceprezes Rady Mi­

Dziś o godz. 16 w sa.11 MDK 
sza.chowa reprezentacja ZSRR 
rozegra międzynarodowy mecz 
z drużyną Polski w ramach 
drużynowych mistrzostw Eu­
ropy. W skład reprezentacji 
ZSRR wchodzą następujący 

szachiści: arcymistrzowie Smy­
słow, Broosztajo, Tajma.now, 
Bolesławski. Flohr, Bonda­
rewski oraz mistrzowie miedzy. 
narodowi Kor1..znoj, Furman, 
Simagin I mł!<łrz krajowy Wa· 
siukow. Rezerwowi: mistrz 
międzynarodowy Kan I 
mistrz krajowy Nlkitin. 

Mecz ten, jak juł. donosiliś­
my, rozegrany zostanie na 10 
szachownicach. W pierwszym 
spotkaniu zmierzą sie praw­
dopodobnie następujące pary: 
Smysłow - Sllwa, Bronsztajn 
- Arlamowskl, Tajmanow -
Gawlikowski, Bolesławski -
Tarnowski, Flobr - Gromek, 
Bondarewskł - Branicki, Kor­
cznoj-DworzYńskl, Waslukow 
- Plater, Furman - Brzóska 
l Sima.gin - Pytlakowski. · 

nistrów WRL członek B;ura 
Poli ' ycznego Węgiers-kiej Par· 
tii Pracujących Antal Apro, 
przewodniczący delegacji rzą­
dowej Rumuńskiej Republiki 
Ludowej I zastępca prezesa 
Rady Ministrów RRL, członek 
Biura Politycznego Rumun­
skiej Partii 

0

Robotniczej Ch ivu 
S toica, przewodniczący dele­
gacji rządowej Ludowej Re­
publiki Bułgar i i. zastępc<j prp.-
1.esa Rady Ministrów LRB 
Rajko Damfanow, przewodni­
czący delegacji rządowej Ko­
reańskiej Republiki Ludowu-
Demokrat~"Cznej, zaslępca 
przewodniczącego gabinetu 
ministrów KRL - D I Pak 
Wan, przewodniczący del~g<i­
cji rządowej Mongolc-kieJ R~­
publiki Ludowej, prezes Ra­
dy M;nis trów MRL Jumżaa­
g1jn Cedenbał, przewodniczący 
delegacj i rządowei Ludowej 
Republiki Alba nil I za.stępca 
prezesa Rady Ministrów LRA, 
członek Biura Politycznego Al· 
bańskiej Partii Pracy Hysni 

,...,..,..,,,,,,...,,..,,..,.., Kapo„ 

Krótkie nogi 
krętactwa 
~ -
Na ost«tnim po1iedzen.łu pre­

z11dium sekcji boksu GKKF 
zapadła decyzjet odebTani4 ty­
tu!u mistrza juniorów W<lgi 
pótciężkiej OTCJZ szarf11, dyplo­
mu I. żetonu zawodnikowi 
Kwiatkowskiemu (woj. Szcze­
cin) i ukara.nia. go 6 miesłęcz• 
nlł dyskwalifikacją ZQ, gfQ,ISZO• 
wetn~e dat11 urodzenia. 

Kwiatkowski podpisał dwa 
zgtoszeni.Q, - jedno dr> Lechii 
Tomaszów, dmgie do Spa,rt11 
StaTgard, które so1tal11 po­
twierdzone przu wydział spM­
itow11 sekcji b&k8u GKKF. Na 
jednym z nich jako do.ta uro­
dzenia pod1mQ Tok 1936, a na 
drugl.m ,.... 1931. Poniew<Lt fQ• 
tografie za.łqczon• do kart 
zgłoueĄ bt1ł11 tak.te • T6~11ch 
okresów, a nazwisko Kwiat­
kowski jest baTdzo popularne 
"' Polsce, nikt nie spodziewał 
słę fałszerstwa. Po w11kr11~u 
ca.łej tej &pT'<IW1/ okazało się, 
;te Kwiatkowski urodził się w 
1935 r„ juniorem nie jt1t i 
tytuł mistrza Poliki idob11ł 
bezprawnie. 

Kara będzie Muczkq dl.a 
tych zawodntk"w, Jet6rz11 
chcieliby w nieuczciwy spo­
tób zdob11wa.<! awQ,ns•. 

Na otwarcie przybyll ~zefo­
wie i członkowie przedstawi­
cielstw dyploma tycznych a­
kredytowani w Polece. 
Obecni byli liczni przedsta-

wiciele Międzynarodowego 
Komitetu Przygotowawczeg" 
V Swiatowego Festiwalu Mło­
dzieży I Studentów o Pokój I 
Przyjaźń. 

W lożach Prasowych zajęli 
miejsca liczni dziennikarze 
polscy i korespondenci prasy 
z.agranlcznej. 

Do zgromadzonych pr:rewod~ 

Kowalski 
pierwszy w wyścigu 

„Szlakiem Wyzwolenia" 
Ponad 80 kolarzy uczestni· 

czylo w IX wyścigu kolar­
&kim „Szlakiem Wyzwolenia". 
Tra611 wYścigu długości 176 km 
prowadziła z Lublina przez 
K!rasnystaw do Zamościa t i. 

powTotem. 
Wyścig, w którym startowali 

m. in. tacy kola;rze, jak: Wil· 
czewski, Grabowski, La.sak, 
Radasik, byt udanym debiu­
tem młodych zawodników. Wy­
ścig w:ygrał Kowalski (Bud.) -
4.50,18 przed Preczyńskim l 
Pankiem. 

Jedenastka 
bloku 26 

W dniu dzisiejszym - w 
radosne święto naszego wy-
zwolenia ludność Warszawy 

przejmuje w swe posiadanie 
ten wspaniały s tad ion - ;nęk­
ne dzieło naszych dzielnych 
inży nierów. t~hników i ro­
botników budowlanych. 

Pozwólcie mi w imieniu 
wszystk ich zgromadzony<:h 
rerdecm ie powitać deleg.leje 
rządowe Zw iązku Socj.al:stycz­
nyeh Republik Radzieck ich i 
krajów demokracji ludoweJ , o­
becne na naszej uroczys tośc i 

Serdecznie w itam obecnych 
wśród nas członków Biura 
Po li ' ycznego Kom itetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedmww­
nej Part ii Robot.n!czej, człon· 
ków Rady Państwa i rządu 
Polski~j Rzeczypospoli teJ Lu­
dowej. 

Stadion ten nazwaliśmy sta­
dionem Dz ies i ęciolecia, · bJdo­
wa ta bow;em nosi w :;obie 
te najpiękn iejne cechy, któ-
re charakteryzują dz 1eł<1 

wznoszone przez nasz n3tód 
w ciągu 10 lat naszej wolno­
ści. 
Pragnę w imieniu miesz-

kańców Warszawy wy:·dtic 
serdeczne oodziękowanie na­
szym inżyni ~rom i prg.i ektan­
tom, setkom robotników bu­
dowlanych, betoni:irzcm, ka­
mieniarzom, c ieślom. drogow· 
com, ogrodnikom za ich ;ifiar­
ny trud i serdecznie pogr~ tu­
lować im a&iągn iętego sukce· 
su 

Na tej budowle w społecz­

nej pracy wzięły udział dzie· 
i;;iątki tysięcy warszawskiej 
młodzieży i mieszkai1ców sto· 
licy. Wyrażamy im gun;cą 

wdzięczność za ich ofiarność: 
i trud. 

Cieszy nas myśl, że za k1lka I 
dni stadion ten zgrom!idzi 
młodzież ze wszystkich stron 
świata, która na swym V 
Swiatowym Festiwalu Łado­
kumentuje pragnienie po­
koju i przyjaźni międly na· 
rodami. 

Pozwólcie nasz Stadion 
Dziesięciolecia - uważać z.a 
otwarly. 
Słowa Jerzego Albrechta 

przyjmują zgrnmadzem dłu­
gotrwałymi oklaskami. 

Pr-.i:y dźwiękach hymnu na­
rodowego do masztu z pt'dwej 
strony loży honorowej pod· 
chodzą czołowi nasi sportowcy: 
zasłużony mistrz spor tu, Jwu­
krot.ny mistrz Europy w bok· 
sie Leszek Drogosz oraz &1m­
nastyczki Zofia Kowalska I 
Barbara Wilkówna. Za>łużo. 
ny mistrz sportu Leszek Dro­
gooz wciąga na maszt b1ało­
czerwoną flaitt:. 

Na nowootwartym Stadionie 
Dziesięciolecia odbyła się na­
stępnie defilada tysięcy dpor­
towców z różnych zrzes.1:en o.. 
raz efektowne pokazy girnna, 
.styczne i popi.sy taneczne. 

* * * W ramach uroczystości otwar-
cia Stadionu Dziesię<:iolecia w 
Warszawie rozegrany został 
mecz pilkar~ki Warszawa - I 
Stalinogród. Zwyciężył Stali· 
nogród 2:1 (2:1). 

Mecz etal na słabym pozio­
mie. Drużyna Sląska górowała 
nad przeciwnikiem wYSZkole­
niem technicw.ym i szybko­
ścią. Pierwszą bramkę dla Sta­
linogrodu zdobył w 12 min. 
Ciupa. W 7 min. później Szym­
borski podwyższ.a wynik na 
2:0. Wynik meczu ustalił w 21 
min. gry Zmudz.ki z.dobywają<: 
honorową bramkę dla repre­
zentacji Warszawy. 
Winę za W&zystlcie trzy 

bramki ponoszą bramkal'.ze, 
którzy nie bronili w tym dniu 
najlepiej. W zespole Warszawy 
zasłużył na wyróżnienie jedy­
nie Misiak w pomocy oraz 
Zmud~i w ataku. W zespole 
Sląska najlepszymi zawodni­
kami byli Cehelik i Szymbor­
ski w ataku. 

zwycięzcą turnieju drużyn "dzikich" 

SOBOTA 
Godt. 16 - 1<>Ja MDK - m1ę<hyna..o­

dowy mect stochowv o mlstrr.ostwo Eu· 
ropy ZSRR - Pol•ko. 

Do finałowej roqrywkl piłkarskiego turnieju drużyn 
„dzikich" r.akwalitlkowaly się 2 zespoły blokowe: druzyna 
julianowska, reprezentująca blok nr 26 ł drużYna z Rudy 
Pablanlcklej, występująca pod nazwą blok nr 518. Właśnie 
wczoraj doszło między nimf d11 decydutącego pojedynku o 
puchar J:.KKF. Zwycięstwo Po dogrywce odniósł zespól :r. 
Julia.nowa 2;1 (l:Ol. 

Go<h. 11.30 - ~sko przy ul. w,.. W~kia1zywano o.e;ólnie na 
łowe) 6 - mec• pilko"k' o pucha< blok n. 578, jako na zwyoięzcę. 
Polski Gwardia Ludowo ~ KS Im. 9 Tymczasem phlikarze z Julia­
MaJo lb. nowa zailnponowali swą rue-

Godz. 17.30 - boloko Sparty w Po•· zwYkłą nieustępliwością w 
ku Ludowym - mea pl lkar<kł o puchar walce o piłkę i z.dobycie przez 
Polski Sparta lb - Gwardia, niob pucharu LKKF ora-r. 

NIEDZIEi.A pierwszego miej.se.a w turnie-
Godi. 10 - Po<k Ludowv na Zdrowiu ju drużyn „dzik:ich" mogą u­

,.. biegi przełajowe o puchar Zarzqdu wa.iać z.a ·W pełni r.asłutony 

Lód•~;ego ZMP. sukces. Zwycięstwo to nie 
Godz. 10 - boisko pny ul. Km~- przyszło im Ja.two. Były okre­

•kiego 188 - mecx p:lkorskl o ml· sy, w których dość t:<:z:na gru­
striostwo fil ligi KS lm. 9 Mola - pa zwolenników :z;es]>Olu blo­
Radomlok. ku nr 26 pneżyw&la chwile 

Oodt. 16 - solo MOI( - dagrywltl niepewności. Mecz trzymał 
międzynarodowego meczu szachowego więc w idzów w dużym napit:· 
ZSRR _ Polska. oiu do końcowego gwizdka 

Godz. 11 - stadion priy al. Unll 2 sęd"Z>iego. I kiedy na 4 minuty 
~ mecx piłka<Sl<l o m'striostwo Ili Il· przed zakończeniem meczu . 
gi Kole]on (lódż) - Skra (Czę•toch,.. wydawa.ło s i ę, że jedenastka 
wa). I bloku nr 26 już ustawi s1-: 

prned sit.alem z nagrodami, je­
den z n iebezpiecz.nych raJdów 
Iewoskrzydlowego kończy su: 
celnym strzałem i wyrówna­
niem. 

Przedtem bramkę d.1a blo­
ku nr 26 z.dobył Kurwwskł. 

Zaszła więc koniecznosć za­
rządzenia dogrywki. W myśl 
regulam.inu w dogrywce ZwY­
oi.ęsitwo osi ągnąć mogla ta 
drużyna , krora strzeli bramkę. 
Bramkę tę zdobyli pilkane 
bloku n;r 26. Szczęśliwym 
strzelcem był Wierczyński. 

W tym samym doniu roze­
grano ~tkanie o trzecie 1 
cz:wa~te miejsce turnie ju po­
lll!iędzy „Iskrą" a zes.po!em 
wys.tępującym pod nazwą 
„Sprawiedliwi". Po dogrywc" 
zwycię~two odniosła drużyna 
„Sprawiedliwych" 2:1 (1:0). 

Na imprezie ŁRPR 
Łódzka Rozgłośn i a Polskie­

go Rad ia ma ni ~ tylko swoich 
stałych słucha.czy, ale lakże 

staly<:h w idzów. Mlmo panu­
jqcego w czoraj u·,c3łu, od 
wczem ych godzin na placu 
Zwyd~slwa gromadziły się 

na przykład staw w parku 
I Ma;.a, czy ba.sen przy ul. 
Kil'ński~go, Ale wczoraj i tu 
n ie można było narzekać na 
brak frekwencji. Wśród miło­
śn ików sportów wodnych 
spo '. kaliśmy małą Ewę Sar­
now;,ką, która pod kierunkiem 
ojca uczyła ~lę plywać. W 
s;eTIPniu Ewa jedzie na kolon.ie 

Około godz. 14 rozpoczc:to 
nadawanie weso1ej , skocznej 
muzyki z płyt. To było pre-

- Tatusiu, czy oni napraw­
dę będą przedstawi ać? - pyta 
swego tatusia stroskany 3-letni 
Tadzi k Ras2ewski, 

- P oczekaJ troszeczkę 
u~pokaja ojcif'c - zaraz się 
sam przekonasz. 

Nie upłynęło kilkanaście 
m inut, a JUŻ Tadzik siedział 
na ramionach S\\ ego tatusia i 
z za interesowaniem pnygtą­
dał się dziwnym p rzygodom 
„Czarodziejskiego młynka", 
·widowiska wystawionego 
p !·zez zespół Lódzkich Zakła· 
dów Obuwia Gumowego. 

Pogoda śli czna. Stotce świe­
ci bez przerwy. Nic wiec dziw­
nego, że ruchome punkty od­
żywcze na samochodach są po 
prostu ohlężone przez miesz­
kańców Batut. 

- Dla mnie dwa serdelki, 
bułeczki i piwo - woła przez 
ramię swego sąsiada starszy 
obywatel z marynarką na r.ę­

ku. 
- Już podaję, tylko w ko­

lejnośri - oj·p0>wiada 
Karol Ro.ei:tw in; ki. pra­
cu .v·r.ik Eiklepu MHD nr 
46 

Obok n'e1w uwija s~t: 
Zof ia Pi3skOW!:ka. 

- Ruch bez przerwy 
- mówi. - Niedawno 
przyjecha'. 1iśmy, a już 
„p:i-szlo" 300 l..utelek na­
pojów chłodzących, 60 
kg ·w~dlln i ponad 200 
bułek. 

Przyszły lu całe rodziny 
wraz z dziećmi. Nic dziwnego, 
wszyscy chcą spędz ić pnyjem­
n i ~ cz.as w świątecznym dniu. 

Od godz.. 14 nadawana Oyla 
muzyka z płyt. Pói.ni~j do tań­
ca przygrywała orkiestra 
Spółdzielni im. J. Dąbrow5kie­

go. Rozpoczęły się równie:i 
występy baletu „Budomonta­
źuu. 

Ni'<:t nie nudził się także w 
przerwach mi~dzy poszczegól• 
nymi utworami. Konferansjer 
.11.\ek.sander Dęhińio;ki potrafił 
,;1.<lobyć" sobie publ:czność. 

D?.',ecbm podobały się zwła~ 
.<;?.cza wykonane przez Dębiń~ 
sk iego •'.~ecze, pierwszy pt. 
„Aeh, jak goraco" obrazujący 
kłopoty zb~' 11 io opa.tulonego 
przez trot'~liwą mamusiQ 
chłopca, dru~ pt. „Perypetie 
z przewijaniem dziecka". 

- Tatueiu, ia bym tet 
chchl kiedyś tak ladnie przed• 
stawbć jak ten pan i tak tań~ 
czyć, jak cl chłopcy w kol<H 

Dziewczęta z DMR im. Zoi Ko~mndemiańskie1 pięknymi tańcamt umila!y wczorajsze 
popoiudn le uczest~ ikom festy nu w parku l MQ,Jol w Rudzie. 

Na eo:trad L: e tymcn­
sem miejsce teatru za­
jął chór. 

set·k i ludzi. Tu właśnie ŁRPR 
od k :iku lat otganizuje im­
prezy rozrywkowe. Hed3ktor 
Swmlew &!d „etatowy konte­
ransjer estrady na placu Zwy­
cięa ,wa" dobrze znany Jest 
ru:e,·<.kańcom Widzewa, 111c 
też dziwnego, :':e w itali go 
v:cwraj diugo niemilknącymi 
oklaskami. 
Upał n iew!rnil organizato­

rów imprezy na placu Zwy­
cięs•'.wa, obawiali si ~, czy do­
pisze frekwencja. W1:!zewia­
n ie n ie z.awied1i jednak. Ro­
dzina Ciepluch6w na wczo­
r.aj€•ze popołudn i e rozłączył<t 
się. Ojciec z synami cierpli· 
w ie czekał obok ringu na 
zawody bokserskie. Matka wo­
lała pcd1.i wlać występy zespo... 
łów artystycznych. 

Po zawodach bok.serskich 
moc innych atrakcji czekało 
na uczestników tego festynu. 
Błyskawiczne lconkursy, tań­
ce, p iosenki - wszystkim bar­
dzo się podobały. Gorące o­
klask i, roześmiane twarze 
były najleJ)Rzą za pła tą za 
trud organizatorów. 

Pierwsze kroki 
Basen na Widzewie nie zd~ 

był so'bie jeszcze wśród ło­
dzian takiej popularności, jak 

Kronika 
party ina 

DZIELNICA WIDZEW: dnia 
25 bm., o SIDdr. u, w sali 

konferencyjnej KO Widtew, ul. 
Szpitalna 5-7, odb4drl• 1lę ~ 
ioda organi1otorów grup par­
tyjny.eh na temat ,,O proc1 
i: kondydotomi rortii", Obec· 
noić obowłq1kowa. 

Zawody modeli latających 
W w'ecblel•, 2~ bm„ o godr. 10, na 

lotn:lsku koło Aleksondrowo, O!a uo­
aenia V Swlot01Nego Festlwo-lu Mł°'" 
di l eży I Stud&nt6w, odbędq si• wo­
jowód1kl• zawody modeli l<XaJqcych. 

TEATRY 
POWSZECHNY !Obr. Stollngrodu 21) 

- godz. 10 - „W,pbłwl nn i " . 
IM. ST. JARACZA (St. Joroaa 21). - Z 

pov.todu wyjo.zdu l::espołu do Krako­
wa , przedstow:enie „Kra.k:<w1k&cy 1 

Górale" w dniu 23 bm. n:e odbędz ie 
si ę. 

Bileity wyłcu.plone no t•I"' diz~eń wał• 
ne będq <fonia 29 bm. 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 
- godz, 19, 15 - „Buhot&r J romon• 
su", 

. MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wi~ol<ow•klego 36) 

- e1ynne eodtleńnl• oc;róci: pon i& 
di.alków w god1lnoch od 9 do is. 
W n1e<izlele od godz. 10 da 16\il .,. 
czwartlcl od godI. 14 do 20. 

WYSTAWY 
W saloeh Muteum Srtukf (Vłlitcw 

kows:kiego 36) - wystawo pn. „Re­
wolucjo 1905 r. w locłl l I okręgu''• 
Wystawo ctynno we wtodd, środy I 
ctwartki od godz.. 14 oo 20, w p iqt­
kf I soboty od godt. Q do 15, w ni• 
dtiolo od godz. 10 do 16, 

• • • PUNKT WVSTAWOWV CBWA ~­
~ows'<o 102). - Wystawo proc uez• 
(' iÓw Społ . Ogn i!ko Artystyctnego -
czynna codz iennie C')p·6c.r goni&­
dz;ołków od god1. 10 do 13 I od 15 
do 18, w niedt;ele od godt, 10 do 
18. 

KINA 
BAŁTYK (Norutowlcta 2'll - „Wróg 

publi ,rny nr 1" - goot. 16, 18.15, 
20 .30 . 

GDVNIA (Tuwi ma 2) - Program fil­
mów dokumentolnyc~ ł kulturalno-

nad morze, postanowiła więc, 
ż.e mu.si nauczyć się pływać 

Y../ parku 1 Mai a 
Do pa1rku 1 Maja w Rudz'e 

Pa bi~ nickiej, n&d jeden z nie­
licznych w pobliżu naszego 
miasta stawów ściągnęły 
wczoraj 1lumy łodzian. Na 
plaży tłoczno, niesposób zna­
leźć kawałka wolnego miejsca. 

ludium Imprezy rozrywkowej, 
organizowanej przez Z\.\<. Zaw. 
Prac. Kultury, która trwała do 
wu:~czora. Konferansjerem był 
popularny aktor Teatru im. 
Jaracza - Jerzy Cwiklińrki, 
Przy dźwięk al h orkiestry wy­
stępował balet Domu Młodego 
Robotnika im. Z. Kosm<ide­
miańskiej oraz zespoły ZPW 
im Gwardii Ludowe) i ZPB 
im. Armii Ludowej. S1czegól· 
nie podobał się „taniec labędzi" 

- .„Dudni nas.z krok. 
m.lionów rąk.„ - ply­
n'e przez polanę melo· 
d la ,.Man:za Armii Lu­
dowej", śp i„'l.vana przez 
d7'iewczęta pod kierow­
nictwem Sewe1yna Be­
rezo\.V"Ekiego 

- A teraz usłyszy-
my... Chw'Jeczkę 
przerywa konferansjer 
Zygmunt N;>w \cki, ar­
tysta Teatru Poivszech· 
nego - -z.an\m usłyszy­
my nast~pny numer, 
niechaj rodzlce Kry­
stynk;i Pok"Jrskiej usły­
szą wola<11ie &Wej córecziki 
zgłoozą się do nas po odb iór 
zguby „. 

Występy trwają dalej. Zmie­
niają się zespoły i artyści. 
Przybywa coraz więcej ludzi. 
W późniejszych godzinach 
przy dźwiękach mu1.yki ta­
neczne] trwała zabawa ludo­
wa. 

W parku 
im. Poniatowskiego 

Najmłodsi uczestntctJ fe1>tynu 
w pa.rktL im. Mickiel.IKcza. po­
d:iwiaict w11stęP11 tea.tm ku-

kielkowegCJ. 

rowych ubranhch„. - zlra.o 
dz.il się głośno ze ewoimi ma­
rzeniami Jurek Krasoń ze 
szkoły Ul TPD. 

W oczekiwaniu na picrwsz11 lwncert w nowej muszli w 
parku im. Mickiewicza. 

Wcroraj w godzinach popo· 
łudniowych przed świątecin\P. 
udekorowaną mu.szlą w par-

- Na pewno będziesz m\at 
do tego okazję chłopczyku -
odpowledzbla Jurkowi za 
ojca stojąca obok tkaczka z 
ZPB im. Marchlewskiego ob. 
Stojanc'\.vsk•il. - Mojla córka, 
Ba~ia, trochę większa od ciebie 
tańczy już w balecie szko~­
nym. 

oiwlatowych: - „Poł"'1C Inwalidów", 
„Bofoton jest teroi: ncu". „Normc­
lizocjo", PKF 28-55 - godz. 18. 
19.30. 
Program dla najmłoduvch: - „Nie­
b ' eskl l i sełc:''. „Somo.lubno małpko", 
,,C'Jarnustku, napełni) • 14'11 - godz. 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (l.olona 2) -
„Autobus odjeidia 6.20" - god1. 
16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Pod gwlcn· 
dq fryg ijskq" - godI, 1!, 21), 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „MO<> 
!avio" - godt. 15.30, 18. 20,30. 

PRZEDWIOSNIE (Zerol'lsk<ego 76) -
„Wilhelm Tell" - godz. 18, 20, 

t MAJA (Kil i ńskl•go 1/6) - „Ostatni 
Moh;koni.n" - godt. 17, 19. 

FOMA (Ko ll newsk ego Ml - „Sługo 
dwóch panów" - god"Z. 181 20. 

llEKOllO (KoJ:szewsk •go 2) - „OkNI· 
ne morie" - gocb. l6.30, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Wesoło 
gwia1dy" - godx. 18 30, 

POICćJ (Kotimierzo 6) - .Okrutne 
morze" - godz. Hl, 20 

STYLOWY (Kil i ński ego 123) - „Ctor<>­
d11..; ej1ic1 kopelus-t" - godz. 18, 20. 

SWIT (Bałuck i Ryn1>k) - „Wyjęci Ipod 
p.ra„va" - godt. 18, 20. 

TATRV (Sienk1eNicza .tO) - ,,PorueznUc 
Rokouego" - god1. 15 ~s. 18, 20.15, 

WOLNOSC (Priybyn•wsk·ego 16) -
„Pogrom<:tyn i tygrysów" - godt. 161 
18, 20. 

wtOKN1ARZ (Próchnika 16) - „Nea, 
politańctycy w Med io1anie" - godi: 
16, 18, 20. 

WIStA (Tuwima 1) - „W,óg publia­
ny nr 1" - godz. 16, 16.15, 20.30. 

ZACHĘTA (Wo 1yńsk iego 2ó) - „Kurs 
no Marto" - godz. 18, 20 • 

DWORCOWE (Dworiec Kaliski) 
„Z i ełone wybn.eie", 11 Dzlo-dei< i wnu­
czek", „Zo~uiono rodoSć" - godiz:. 
16, 17, 18, 19, 20, ;!1. 22 

STUDIO (Byst>zycka 7·9) - „Pale>ma" 
- god1. 18.30. 

STUDIO - porl: Pon;ctowskiego -
~ort te-n isowy - „ K•61o"Na balu„ -
god1. 21. 

ŁACZNOSC: (Józefów) 
Swatk i" - goch. 17, 19 

„Podstęp 

Dyżury aptek 
Dris!ejszej nocy dyłurujq ncntępujq· 

ce opieki; P i otr~ows .ka 307 Piotrkowska 
127, Tuwima 59, Zie!on„ 28, \4/schod· 
n io 54 1 Limonow!lciego ~7, al, Kościu­
s1lc:i 48. 

DY%URV SZPITALI 
Chirurgia: dt iś colq dobę dyiuru ie 

S?pftol im. N . Bo1'"1 icl:' ego, ul. Kop· . 
ciilslc·,ego 22. 

Interna: chii cotq dobę dyżuruje 
Szpital im. dr H. Wolf, 1..•I. logie-wnid::o 
34-36. 

Dyiur poloinicto-glnekoll'gluny: od 
godz. 8 do 20 dyżuruie Szpłta~ im. d r 
H. Wolf, ul. log icwnlc.: ? 34, od godt. 
20 do 8 dyżuru j e Stpito~ im . Curie·Skło­
dow!ikiej, ul. Cu rie-Skłodowski ej 15. 

w wykonaniu dziewcząt z 
DMR-u. Piękne, barwne stro­
je i mile uśmiechnięte buzie, 
dopełniały całości. 

Długo, do późnego wieczora 
trwał festyn w Parku 1 Maja 
w Rudzie Pabianickiej. 

Na Julianowie 
Jak okiem sięgnąć, na całej 

rozleglej, skąpanej w słońcu 
polanie - ludzie. Leżą na ko­
cach, siedzą na trawie. Są rów.: 
nież dzieci. Przy byty tutaj do 
parku im. Mickiewicza w Ju­
L<mowie wraz z rodzicami i 

... 

Przy harcerskim ognisku 
W przeddzień Ljprowego 

Swięta, ekoro tylko zapadł 
zmierzch, rozbrzmiały dźwięki 
fanfar i werbli w łódzkim 
miasteczku festiwalowym .. za­
płonęło harcerskie ognisko. 
Przewodniczący rady drożyny, 
14-letnj AndTzej Stefański 
powita! gości, po czym chór 
otworzył popizy. 

Zwieszające się z drzew ko­
lorowe lampiony i mnóstwo, 
mnóstwo flag - nadały par­
kowi prz)( placu Niepoqległo­
ści uroczysty wygląd. Wraże­
nia dopełniły unoszące si~ ku 

górze płomienie. W ich §wie­
tle "występowali mali arty5cl. 

Trudno powiedzieć, co slę 
widzom hardziej podo'bało -
ezy pio.qenka „Murzynek" w 
wykonaniu duetu, który ra­
zeom lkzy około„. trzyna­
stu lat, cz.y też śpiew Lusi 
Błaszczyk, Jadzi Motyl i He-· 
nia Stefaniaka. 

Do późnego wieczo.r:a bawili 
się na polan~e goś<:ie łódzitich 
harcerzy. 

R. 

Miłośnicy boksu nie czują upQ,lu - z zainteresowaniem obserwujq. walki. 
Zdjęo10 Mak.so Storfharc.a 

Pracownicy poszukiwani 
Kierowniczkę Domu Młodego Robotnika za. 
trudnią natychmiast Dolno • Sląskie Zakłady 
Przemysłu P1t1szowego w Poblednej powiał 
Lubań Sląski. PodanlJJ z życiorysami k:ero­
wać: do sekcji personalnej. 16~3-K 

Slusarzy, smarownlltów oraz uezennlre po­
wyżej lat I 8 na przęd.tałnlę I skręca.Inię 1.H­

trndn ią na1yohmi.ast Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. Wł. Reymonla. Lódź, ul. f.ą· 
kowa 3 75, Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział kJJdr. 1655-K 

• 

Kuchmistrzów, kucharzy ł kuebarkł oraz 
sprzedawców Jodów przyjmą do pracy na 
dogodnych w~runkach Łódzkie Zakłady Ga­
stronomiczne • Wschód. Zgtoszenia przyjmu­
je dz.i.al kadr ul .. Piotrkowsh 47. 1678-K 

Woźniców z prawem jazdy i ro.botnlków do 
zbiórki odpadków pokonsumpcyjnych poszu­
kuje Tuczarnia. Augustów - Widzew. Zgło­
szenia przyjmuje sekcja kadr f.ódzkich Okrę­
gowych Zakładów Tuczu Przemysłowego w 
t,odzi, ul. Rewolucji 1905 r. or. 59. 1675-K 

Samodzielnych konstruktorów z praktyką za­
l.rudni Centralne Biuro Techniczne TOR, ul. 
Nowotki 73. 1672-K 


